
D zisiejszy num er zaw iera 6 stron gazety i 6 stroa dodatków —  razem 12 stron. —  C ena pojedynczego egzem pl. 15 groszy.

14
księżyca

D ziś w schód słońca o god  
Jutro  
D ziś

Piątek Leopold : G ertrudy p.
Sobota Edm unda b.
N iedziela G rzegorza eud.

Ogłoszenia
str. 3Jam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła- 
.Głos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodn.

Skrzynka poczto- 
Mickiewicza 11

/ach. 4 16
+ 15

Wąorzeźno, sobota 16 listopada 1929 r

Pł.»r«ł4rłyj»f-łi • wekaped. miesięcznie I.SOzłzod- 
1 1 Zcupidltl. noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żędać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

redakcja nie odpowiada.
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ŻYCIE i DOKTRYNA. Obniżenie stopy dyskontowej w Banku Polskim
1#e w spom nieniu M arszałka J. Piłsudskiego o  

G rzybow i©  znajdujem y ustęp, który charakteryzuje  
dobitnie różnicę, jaka zachodziła riaw et już przed  
25-ciu laty pom iędzy „tow arzyszem . W iktorem * *4, 
(t. j. obecnym  M arszalkiem ) a jego socialistycznem  
otoczeniem .

iji Trockiem u. M iędzy innem i m a byę zesłany były  
poseł do sejm u W arski-W arszaw ski. W edług tych  
w iadom ości, rów nież i b. poseł D ąbał znajduje się 
w niełasce.

* N ad A nglją panują og-om ne w ichry. K om unikacja  

przybrzeżna i lotnicza przerw ana.

W skutek burzy statek w łoski „N inibo“ w padł na m ie

liznę. B righton. Załogę uratowano.

W R osji, na w yspach Sołow ieckich, znajduje się 45  

tysięcy ludzi, skazanych na śm ierć. Są to przeważnie prze

stępcy polityczni.

— O—

czątkow o przez Lenina, potem przez Trockiego, 
w reszcie przez Stalina.

N a szczęście zw yciężył człow iek życia, Józef  
Piłsudski, dla którego Polska nie była m artw ą  
doktryną, w yciągniętą z w ersetów  socjalistycznego  
Talm udu, ale istnością żyw ą, upostaciowioną w  
tych w łaśnie M aćkach i B artkach, których przed  
laty 25-ciu nie chciał dać na rzeź na połach M an- 
dżurji, a dzisiaj pragnie  prow adzić ku w ielkiej przy
szłości, zw artej nierozłącznie z przyszłością Pań
stw a-O jczyzny.

A ES

„Tow arzysz W iktor**  był „w ow e czasy pod  
silnem  w rażeniem  historji pow stania  1863-go  roku“ , 
którą z różnych źródeł studjow ał

W ybuch w ojny rosyjsko-japońskiej, a następ 
nie m obilizacja częściow a w  b. K ongresów ce, po 
budza jego m yśl i energję do organizow ania pro 
testu, pierw szego od czasu pow stania styczniow e
go czynu zbrojnego przeciw ko najeźdźcy.

„N ie pam iętam  już —  pisze Józei Piłsudski w  
sw ojem „w spom nieniu o G rzybow ie —  ile nocy  
spędziłem  bezsennie, chodząc po pokoju, paląc pa
pierosa  jednego  za  drugim  i p.jąc całe m nóstw o  her
baty. M yślałem ciągle nad form ą, w jaki sposób  
m ożna w obec tego faktu znaleźć w yraz protestu i 
w yraz niaszego stanow iska... Tak jak jakieś bydło  
na rzeź prow adzone, m ają M aćki i B artki leźć do  
w agonu i jechać na kraj św iata, u^iierać, choro 
w ać, cierpieć i daw ać z ciała i życia sw ego< ofiarę 
na rzecz m ocy sw ego w roga**.

Z tej m ęki duszne; J. Piłsudskiego narodził 
się plan  dem onstracji zbrojnej na pi. G rzybow skim .

A le przedtem  jeszcze rozegrał się niesłychanie 
charakterystyczny epizod

N a pierw szą w ieść o w ojnie „tow arzysz W ik- 
tor“ napisał odezw ę, którą m iał w ydrukow ać w  
drukarni, konspiracyjnej w  R ydze, przygotow aw szy 
już uprzednio  ca?y aparat do jej rozkolportow ania.

„Jakież w ięc było m oje przerażenie i zdziw ie
nie —  w spom ina J. Piłsudski, gdy po w szystkich 
żm udnych pracach nastaw ienia aparatu  przyjecha
łem  do R ygi do naszej drukarni i z przerażeniem  
się dow iedziałem , że ów czesny redd^or pism a  
„R obo*sika**,  zresztą m ój przyjaciel Feliks Perl, 
napisał już i puścił na druk inną odezvze, w  której, 
jak ja sit śm iałem , stw ierdził, że gdy dw ie burźua- 
zje się biją, to*  proletarjatow d nic po tem u. Zbesz
tałem  Felka tak, jak m oże rzadko człow ieka besz
tałem**.

W  tym w łaśnie epizodzie zaznaczyła się jas
kraw o  i dobitnie różnica pom iędzy dw u ludźm i: —  
człow iekiem żyda i człow iekiem doktryny.

W ybuch w ojny budzi w „tow arzyszu W ikto- 
rze“ —  Piłsudskim żądzę protestu; w yobraźnia, 
karm iona krw ią serdecznego um iłow ania, m aluje  
m u obraz M aćków i B artków , w iezionych w w a
gonach, jak bydło na ubój, by oddali życie i zdro
w ie sw oje ,.na rzecz m ocy sw ego w roga**.

Z tego procesu psychicznego rodzi się plan  
czynu —  dem onstracji zbrojnej na Placu G rzybow 
skim , —  który m a przekonać m oskali, że m obiliza 
cja w  Polsce —  to  niebezpieczna gra, który m a za
chęcić zarazem  M aćków 1 B artków do oporu. W  
rezultacie: zm niejszenie do m inim um  zakresu m o
bilizacji w  Polsce.

Zgoła inny proces psychiczny zaszedł u Feli
ksa Perla. Toczył się on niew ątpliw ie po takich  
m niej w ięcej szlakach, „Jest w ojna —  rozum ow ał 
tow arzysz Perl —  i jest polska partja socjalistycz
na. Jakież stanow isko m y, part  ja socjalistyczna, 
m am y zająć w obec w ojny. Zajrzyjm y do odpow ied
nich w ersetów „M anifestu kom unistycznego**  i 
„kapitału**  M arksa... Z w ersetów  tych w ynika jas
no, że w ojnę prow adzi zaw sze tylko burżuazja, w  
im ię sw oich  interesów  m aterjalnych, zaś „proletar- 
jatow i**  nic po tem u**.  W yciągnąw szy taki, najzu
pełniej zgodny z doktryną socjalistyczną w niosek. 
Feliks Perl zredagw ał odpow iednią odezw ę i dał 
ja do  druku, ku  przerażeniu  i rozpaczy  „tow arzysza

Podatki będą niższe?

W ażnem w ydarzeniem była konferencja p. 
Prezydenta R zplitej z prem ierem Św italskim na  
Zam ku.

Tem atem  konferencji były w ażne aktualne 
spraw y państw ow e. M iędzy innem i p. prem jer 
Św iiaiski zdaw ał spraw ozdanie z dotychczasow ego  
przebiegu rokow ań handlow ych z N iem cam i.

Pozatem p. prem jer przedstaw ił p. Prezyden
tow i obecne położenie drobnego przem ysłu, han 
dlu i rzem iosła.

Jak się dow iadujem y, p. Prezydent R zplitej 
po naradzie z p. prem jerem  Św italskim  i m in. M a
tuszew skim  zam ierza w ydać w r drodze dekretu na  
m ocy przysługujących M u pełnom ocnictw , szereg

MMS

Utrudnianie w rokowaniach
B ER LIN . C ały szereg praw icow ych organiza-  

cyj, jak  „Landbund**  i „O stm arkenferein**  w  uchw a
lonych rezolucjach w ystępuje przeciw ko zaw arciu  
traktatu handlow ego z Polską, opartego na klau-

irewiUMiMnMMaKMnrjaiMd^^ s w o m*w*  mun/szwk o w u t w

Zwycięstwo ekipy polskiej
N O W Y JO R K . Trzej nasi kaw alerzyści por. 

G zow ski, por. Starnaw ski i por. Zgorzelski, biorą- 
cy udział w  m iędzynarodow ych zaw odach konnych  
w  M adison  Square G arden, po  pięknych sukcesach  
odniesionych w ostatnich dniach, zdobyli po*  raz  
trzeci „puhar narodów**,  będący najcenniejszą na
grodą w sporcie hippicznym .
—  2 punkty karne.

Początkow o prow adziła drużyna w łoska, m a
jąc o  pół punktu raniej, lecz „A ladin**  pod  kpt. B et- 
tonim  zrzucił jeźdźca, za co w łosi otrzym ali 5 pkt.

K onkursy zgrom adziły  olbrzym ie tłum y publi-

będzie zesłany
wraz z Warskim j w Syberję

R Y G A . W edług nadeszlych tu w iadom ości z  
xM oskw y, w najbliższym czasie na rozkaz Stalina  
zostanie zesłanych na Syberję kilko, przyw ódców  
łcom uńistycznej partji polskiej w R osji za krytykę  
obecnego system u rządów  i za okazyw anie sym pa-

KRONIKA TELEGRAFICZNA
* B yła księżniczka W iktorja, siostra W ilhelm a, zm arła  

w szpitalu w B oran, przeżyw szy lat 64.

W skutek eksplozji na torpedow cu francuskim „Trom - 

be“ 3 m arynarzy zostało zabitych.

Parow iec niem iecki „A nkona“ , rzucony na brzeg N or- 

w egji, uległ rozbiciu. O załodze niem a w iadom ości.

W iktora**.  Stało się tak, bo tow arzysz Perl, któ^er 
m u po zgonie przyznano tytuł „najtęższego m arn-  
sisty“ , nie był po durokiem  dziejów  r. 1863-go, jak  
„tow arzysz W iktor**,  a sercu Perla dalecy byli 
M aćki i Eartki, których los krw aw ił serce „tow a
rzysza W iktora**.

O to jaskraw a i jakże pouczająca różnica po 
m iędzy człow iekiem  życia i człow iekiem  doktryny.

G dyby w  ostatniem  ćw ierćw ieczu dziejów  na 
szych zw yciężył był człow iek doktryny, od lat 
dw unastu bylibyśm y „Pryw iślińską republiką so
cjalistyczną**,  w w ielkim zw iązku, rządzonym po- 

ulg podatkow ych dla drobnego przem ysłu, handlu  
i rzem iosła.

W  zw iązku z tem  odbyła się w  M inisterstw ie  
Przem ysłu i H andlu, pod przew odu?ctw em  p. m in. 
K w iatkow skiego konferencja z udziałem  sfer prze
m ysłow ych; kupieckich i rzem ieślniczych, na któ 
rej szeroko om aw iano potrzebę zastosow ania ulg  
w obec pew nych kategoryj podatników .

Jedną z tych ulg jest obniżenie stopy dyskon
tow ej B anku Polskiego z 9 na 8 i pół, cc nastąpiło  
już w czoraj na posiedzeniu R ady B anku.

Inne ulgi zostaną w ydane w najbliższej przy
szłości.

— o—

żuli najw iększego uprzyw ilejow ania, gdyż zdaniem  
tych organizacyj, w płynie on  katastrofalnie na stan  
przem ysłu niem ieckiego.

czności, które w liczbie 20 tysięcy podziw iały  
w spaniałe zw ycięstw o naszych barw . Puhar zdo
byty po raz trzeci przechodzi na w łasność jeźdź
ców polskich.

W ielki trium f polskich jeźdźców potw ierdza  
jeszcze raz w ysoki poziom naszej kaw alerji, która  
jest dzisiaj uw ażana za najlepszą na św ięcie.

Polacy startow ali na sw ych najlepszych, o- 
szczędzanych specjalnie do  tego konkursu koniach. 
N ajlepiej spisał się Pegaz pod por. Starnaw skim , 
który przeszedł czysto parcours, H am let pół pkt. 
(jeździec por. G zow ski) i Leharc (por. Zgorzelski)
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d a rz y k z eb ra ń K ó łek R o ln ic zy c h .

P rzy o k a z j i p rz y p o m in am y , ż e o d d z iś p p . l is to w i o ra z 

u rz ęd y p o c z to w e p rz y jm u ją p rz ed p ła tę „ G ło su W ąb rz esk ie

g o " n a m ie s ią c g ru d z ie ń . K to n ie z a p isa ł n a k w a r ta ł „ G ło su 

W ą b rz e sk ie g o " , w in ie n z ap isa ć i to d z iś jesz cz e !

—  N a b ie d n y c h z ło ż y ł w  re d ak c ji n a sze j p . Jó z e f C h m ie

le w sk i, u l. K o le jo w a 5 , z ł. 1 0 .— . P ie n ią d z e w rę c zy l iśm y p . 

d r . P io tro w sk ie j, p rz ew o d n icz ąc e j Io w . Ś w ię te g o W in ce n teg o 

a P au lo .

—  Ś lu b . W cz o ra j p o p łu d n iu p o b ło g o s ław in y z o s ta ł z w ią

z e k m a łże ń sk i p a n n y M a r ji C a n d ró w n y z p a n e m H ila ry m  

K o w a lsk im . Ś lu b u u d z ie li ł k s . W ie lew sk i. R o d z ic e P an n y 

M ło d e j, p o u ro cz y s to śc i k o śc ie ln e j, p o d e jm o w a li g o śc i s ta ro

p o lsk ą g o śc in n o śc ią .

M ło d e j p a rz e „ S z c zę ść B o że " .

—  Z m ia n a w ła sn o śc i. K s . p ró b . Z a k ry ś , n a b y ł d ro g ą k u 

p n a n ie ru c h o m o ść p rz y u l ic y Ja d w ig i, n a leż ąc ą d o p . D ah a - 

m e ra . K s . p ro b o sz cz n ie d a w n o te m u k u p i ł p rz y u l icy W o 

d n e j 2 d o m k i, w  k tó ry c h u rz ąd z o n e są m iesz k an ia d la s ió s tr

i „ O g n isk o " m ło d z ie ż y ż e ń sk ie j. N a g ru n c ie w W ały c zy k u

b u d u je o b e c n ie k s . p ro b o sz cz p le b an k ę . W  n a jk ró tsz y m z a ś 

c z as ie m a p o w s ta ć n o w ;y c m en ta rz k a to l ic k i . P ertra k ta c je 

c o d o k u p n a g ru n tu p o d c m en ta rz to c z ą s ię .

W e w ie lk ch p o c zy n a n ia ch ż y cz y m y k s ięd z u P ro b o sz cz o

w i „ S zc z ę ść B o że " .

—  Ś w ię to M ło d z ież y . W  p rz y sz łą n ie d z ie lę , t . j . 1 7 -g o 

l is to p a d a b r . o b c h o d z i M ło d z ie ż z o rg an iz o w a n a w  K a to l ic

k ich S to w a rzy sz e n iac h sw e św ię to , N a p ro g ram te g o sk ła

d a ją s ię : w  n ie d z ie lę o g c d z . 9 .3 0 w sp ó ln a K o m u n ja św . P o 

p o łu d n iu z w ied z an ie g ro b ó w z m a rły c h c z ło n k ó w S to w arz y

sz en ia , p o c z em u ro c zy s te n ie szp o ry z p rz y rz ec ze n ie m ... W ie

c z o rem o g o d z . 5 - te j o d b ę d z ie s ię w  w ik ary jce W iec zo rn ica 

d la ro d z icó w ' c z ło n k ó w , n a p ro g ra m k tó re j sk ład a ją s ie . 

p rz e m o w a , d e k lam a c je i śp iew y . W  d n iu ty m sp rz ed a w an e

b ę d ą n a u l ic a c h m ias ta n a le p k i i ż e to n y . K a żd e o k n o w in n o 

b y ć u d e k o ro w a n e n a le p k ą —  a ż e to n p o w in ie n k a żd y k u p ić !

—  K o m en d an tem P o s te ru n k u w  W ą b rz eź n ie m ia n o w an y 

z o s ta ł p . K ra w cz y k , p rz o d o w n ik z e L w o w a . P a n u k o m e n

d a n to w i ż y cz y m y n a n o w em s tan o w isk u w sze lk ie j p o m y ś l

n o śc i. R ed a k c ja .

—  Ja rm ark n a M a rc in a . Ja k ju ż d o n o s il iśm y , n a ja rm a rk 

św . M a rc in a , z w an e g o , ż e je s t p o d n iu te g o św ię te g o , p rz y
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Pożar koło Golubia.
P rz esz k a d za n ie S tra ży w jej c zy n n o śc ia ch s łu ż b o w y ch . — O m a l ż e k rw ią m e g a szo n o . —  S tra ty .

W  ś ro d ę d n ia 1 3 b m . o iJo d z . 1 z au w a żo n o p o d G o lu - 

b ie m p o ż ar . M ia n o w ic ie p a l i ł s ię d o m m ie szk a ln y p . L e- 

w a n d o w sk ie g o n a p rz e d m ieśc iu G o lu b ia —  n a O lszó w c e 

(p o w . lo ru ń } . O c h o tn icz a S traż P o ża rn a n a ty c h m ia s t s ię z e

b ra ła i p ę d em w y ru szy ła n a m ie jsce p o ż a ru . N a sz k o res

p o n d en t u d a ł s ię z a S tra żą . O k a za ło s ię , iż S traż P o ża rn a 

p rz y b y ła z a p ó ź n o . P o ża r d o g a sa ł, p o ż a r łw sz y c a ły d o m m ie

sz k a ln y . O c a la ły m u ry . O g ie ń g a s i l i o k o l ic z n i m iesz k ań c y .

G d y S traż P o ża rn a p rzy b y ła n a m ie jsce , s i łą fa k tu o b

ję ła p rz ew o d n ic tw o n a d a k c ją ra to w n ic zą . Z te g o n ie z a

d o w o le n i b y l i c i, k tó rz y g a s il i p o ż a r . Z o b y d w ó ch s tro n p a

d a ły o s tre s ło w a . G ro ż o n o , w y w ija n o p ię śc iam i. W id o cz - 

n e m b y ło , ż e o k o l ic z n i g o sp o d a rze i m ie szk a ń cy w sze lk ie - 

m i ś ro d k a m i s ta ra l i s ię p rz esz k o d z ić S traż y w  je j c z y n n o

śc iac h s łu żb o w y ch . W  ty m  , ,ż a rz e p rz y p o ż a rz e" d o sz ło n a

w e t d o teg o , iż b ra n o z a c eg ły , c h w y ta n o z a d rą g i, b y rz u

c ić s ię n a S traż . N a sz cz ęśc ie —  n a m ie jsc u p o ż a ru z n a j

d o w a ł s ię p o s te ru n k o w y p . W ie rz b o w sk i, k tó ry p o w s trz y

m y w a ł z b y t k rew k ich . M im o w szy s tk o u ra żo n o c ie le śn ie 

I . to p o rn ik a p . S z ty m a . —  N a jb a rd z ie j z ac ie k ły m i , ,w ro g a

m i" S traż y o k a z a l i s ię b r . M a rsz a łk o w ie i b r . T w aro g o w - 

sc y z O lszó w k i.

S p e łn iw szy sw e z ad a n ie S tra ż w ró c i ła d o m ia sta .

N asz k o resp o n d e n t, c h cą c n iec o sp ra w ę w y jaśn ić , p y ta ł 

s ię o sz c ze g ó ły i są d y p o sz c ze g ó ln y c h m iesz k a ń c ó w .

O tó ż —  ja k m u o p o w iad a ł są s ia d p . L ew a n d o w sk ie g o —  

p o ż a r w y b u c h ł o g o d z . 1 2 . W  d o m u s ta rsz y ch o só b n ie b y 

ło ; jed y n ie d z iec i b a w iły s ię w  m ie szk a n iu .

A  w ię c o g o d z . 1 2 -e j b y ł ju ż p o ż ar ! A  o g o d z . 1 -e j d o

p ie ro u w iad o m io n o S tra ż w G o lu b iu . K tó ż w ięc tu p o n o s i

Założenie Spółdzielni zbytu trzody chlewnej w Rychnowie.
(W ia d o m o ść w ła sn a „ G ło su W ąb rze sk ie g o " ) -

W cz o ra j, w  c zw a rte k w ie cz o rem , w  sz k o le p o w sz ec h n e j 

w  R y c h n o w ie , o d b y ło s ię z a in ic ja ty w ą p . S za łac h a , p re ze sa 

K ó łk a R o ln icz eg o , z eb ra n ie o b y w a te l i m ie jsc o w y ch i o k o

l ic zn y c h , c e le m z a ło ż en ia S p ó łd z ie ln i z b y tu t rz o d y c h le w

n e j w  R y c h n o w ie .

N a z eb ra n ie , p ró cz 2 0 o b y w a te l i , p rz y b y l i z .T o ru n ia ; 

p Ż y to w ic z z Z w iąz k u R ew iz y jn e g o , p . G u n ia z P o m o rsk ie j 

Iz b y R o ln ic z e j —  z W ąb rze źn a , P o w ia to w y In s tru k to r R o ln y 

p M alk iew icz o ra z Z b . W a ch o w iak , p rz ed s taw ic ie l re d ak c ji 

„ G ło su W ąb rz esk ie g o " .

Z e b ra n ie z ag a i ł p . S za łac h , w ita ją c o b e cn y c h , o ra z o m ó

w ił p o k ró tce c e l z w o ła n ia z e b ra n ia . P o z ag a jen iu z ab ra ł 

g ło s p . Ż y to w icz , k tó ry w  d łu ż sz e m p rz em ó w ien iu w sk a za ł 

n a k o rz y śc i z z a ło że n ia S p ó łd z ie ln i, o m a w ia jąc ta k że ro z

w ó j e k sp o r tu św iń z ag ran icę .

Wąbrzeźno, d n ia , 1 5 l is to p a d a 1 9 2 9 r . 

MIEJSCOWE.
*  D z iś d o d a jem y p ró c z 6 s tro n g a z e ty „ D o d a te k P o w ie

śc io w y " —  „ O p ie k u n D z ia tw y " , „ R o ln ik "  i „ N asz P rz y ja c ie l" . 

Z w ra ca m y u w a g ę n a k o m u n ik a ty In s tru k to ra R o ln e g o , u m ie

sz cz o n e w  „ R o ln ik u . ty m ż e d o d a tk u z n a jd u je s ię k a le n

&

w in ę , ż e S tra ż p rz y b y ła n a k o n e c p o ż a ru ? Je d y n ie o k o l i 

c zn i m ie szk a ń c y n iec h a j so b ie p rz y p isu ją w in ę , a n ie n a

rz ek a ją n a o p ie sz a ło ść S traż y .

D a le j u s ły sz a ł n a sz k o re sp o n d e n t o d p e w n e j o so b y , k tó 

ra tu b y ła p rz ed p rz y b y c iem S tra ż y , c ie k a w ą i z a n o to w a n ia 

g o d n ą w iad o m o ść : K ied y S traż z b l iża ła s ię d o m ie jsca p o

ż aru , w ó w c za s k i lk u  m ło d szy c h m iesz k ań c ó w O lsz ó w k i p o d

b u rza ło t łu m p rz e c iw S traż y p o ż a rn e j. „ N ie d o p u śc im ic h ! "  

—  w o ła li .

Ja k w ięc z te g o w id a ć , b y ł tu sp ise k . Z resz tą z c a łe g o 

p o s tę p o w an ia w id o c z n e m b y ło , ż e sp isk o w cy g o to w i b y l i  

n a w sz y stk o . N ap e w n o b y ła b y p o la ła s ię k re w , n a p ew n o b y 

g a szo n o k rw ią , g d y b y n ie sp o k o jn e z a ch o w a n ie s ię O c h o t

n ic ze j S traż y P o ża rn e j, g d y b y n ie in te rw en c ja p o l ic jan ta .

P o s te ru n k o w y p . W . p ro w ad z ił n a m ie jsc u w stęp n e d o

c h o d ze n ia . P rz y te m sp isa ł so b ie n o ta tk i z c a łeg o p rz eb ie

g u . D a lsze ś le d z tw o w to k u .

P rzy c z y n a p o ż a ru n ie zn a n a .

D a le j d o n o s i n a sz k o resp o n d en t, iż p a s tw ą p ło m ien i p a d ł 

d o m m iesz k a ln y z c a ły m n ie o m a l d o b y tk iem . S zc zę śc iem —  

w d n iu ty m n ie b y ło w ia tru . P o ża r ła tw o m ó g łb y p rz e rz u

c ić s ię n a s ło m ą k ry tą s to d o łę . Z a led w ie k i lk a m e tró w 

d z ie l i ło ją o d p ło m ien i. S tra ta je s t d o ść z n ac zn a , je ś li s ię 

z w aż y , ż e c a ła z a g ro d a u b ez p ie cz o n a b y ła —  p o n o ć —  n a 

4 ty s ią ce z ło ty c h .

S p raw a p rz e sz k ad z a n ia w c zy n n o śc iac h s łu żb o w y ch 

S tra ż y o p rz e s ię z ap e w n e o są d . Z ro zu m ia łe jes t o b u rz en ie 

O c h o tn icz e j S traż y P o ża rn e j w G o lu b iu . (s ).

—X—

P rz em a w ia l i ta k ż e p . G u n ia z P o m o rsk ie j Iz b y R o ln icz e j 

z T o ru n ia , In s tru k to r R o ln y p . M a lk iew ic z i in n i.

P o k ró tk ie j i rz ec zo w e j d y sk u s j i u c h w -a lo n o z a ło ż y ć 

S p ó łd z ie ln ię . W  ty m c e lu p o z a p is ie c z ło n k ó w i z ło ż en iu 

d e k la ra c j i , w y b ra n o R a d ę N a d z o rc zą , w  sk ład k tó re j w e sz l i 

p p . B a ru c h o w ic z , R a k u s i K w ia tk o w sk i z O rz ec h o w a .

R ad a N a d zo rc za w y b ie rz e z a rzą d , k tó ry c z u w a ć b ę d z ie 

n a d ro z w o jem S p ó łd z ie ln i.

W  d z is ie jsz y m n u m erze o g ran ic za m y s ię d o te j k ró tk ie j 

n o ta tk i —  n a to m ia st sz e rz e j o p isz e m y w  n a s tę p n y m „ R o l-  

n ik u " .

N o w e j p la có w ce ż y cz y m y p o m y ś ln eg o ro z w o ju— „ S zc z ęść 

B o że " . R e d ak c ja .

—X—

b y łe l ic z n e g ro n o k u p c ó w , w ięk sz o ść ź y d ó w -c h a łac ia rz y , 

k tó rz y k rzy k l iw ie z ac h w a la l i sw o ją ta n d e tę , b io rą c n ie ra z 

g ru b e p ie n iąd z e . A  lu d e k w ie jsk i, n ie d o św iad c z o n y , c ią g n ą ! 

d o ż y d ó w , b o ,., ta n io —  n ie z w a ża ją c , ż e k u p u je ta n d e tę 

K u p u ją c y ch , m im o z łe j p o g o d y , b y ła o g ro m n a m o c . W śró d 

śc isk u , jak i p a n o w a ł n a ja rm a rk u , sk ra d zo in o k i lk u  o so b o m 

p ien iąd z e , ja k m o ż n a są d z ić , n ie d o ść d o b rz e sc h o w a n e .

—  P o s ied z en ie R ad y M ie jsk ie j. W  c zw a rte k , 1 4 b . m . 

o g o d z . 6 -e j w ie cz o re m z a g a i ł p . p rz ew o d n ic zą cy B e rn a rd 

G ra je w sk i p o s ied z en ie . Z  M a g is tra tu s taw ili s ię p p . B u rm is trz 

S c h w a rz , F ra n c isze k B a lc e rsk i i W a le r jan M ilan o w sk i, o ra z 

p a n ó w ra d n y ch 2 1 .

P u n k t 1 . W p ro w ad z e n ie w  u rz ąd p . F ran c iszk a B a lc e r

sk ie g o , k u p c a z W ąb rz eź n a , ja k o z as tęp c ę b u rm is trza , (P . 

w ic e -b u rm is trz B a lc e rsk i p ias tu je w n asz em m ie śc ie ró ż n e 

w y ż sze u rz ę d y , jak n a p rzy k ła d d e p u to w a n eg o p . S ta ro s ty , 

c z ło n k ie m w y d z ia łu p o w ia to w eg o , c z ło n k ie m se jm ik u p o w ia

to w e g o , c z ło n k ie m z arzą d u P o w . K a sy K o m u n a ln e j O szc z ęd

n o śc i o ra z p re ze sem Z w ią z k u Ż e leź n ia k ó w n a c a łe P o m o rz e . 

Ż y c zy m y p . w ic eb u rm is trzo w i ja k n a jd łu ższ eg o w iek u , z d ro

w ia , a b y m ó g ł te sw o je u rz ęd y t ru d n e p ia s to w ać d la d o b ra 

m ias ta i k u c h w a le O jcz y z n y ) . P . B u rm is trz S c h w a rz p rz e

m ó w ił p rz ed z a p rzy s ię że n ie m w se rd ec zn y c h s ło w a ch , w y 

m ien ia jąc z a s łu g i, k tó re p . B a lce rsk i ju ż sp e łn ił . W sp o m n ia ł 

te ż o z as łu g ac h d o ty ch c za so w e g o w ice b u rm is trz a p . Ja n a 

D e rę g o w sk ieg o , k tó rem u z te g o m ie jsca p o d z ięk o w a ł. P o z a

p rz y s ięż e n iu sk ła d a ł se rd ec zn e ż y cz en ia p . w ice b u rm is trzo

w i B a lce rsk ie m u . N a c z ło n k a M a g is tra tu w p ro w ad z o n o rad

n e g o p . F ran c iszk a P u ly n k o w sk ieg o . P rzy s ięg ę o d eb ra ł o d 

w y ż e j w sp o m n ian y c h p a n ó w p . B u rm is trz S ch w arz o ra z w rę

c zy ł w y ż e j w y m ien io n y m p a n o m d e k re t m ia n o w an ia o d p . 

W o je w o d y . N a św ia d ó w te g o a k tu p o w o ła n o p p . M ie cz y

s ła w a Je z ie rsk ieg o i Ja ran o w sk ieg o .

P u n k t 2 . S p raw a u c h w a len ia k re d y tu n a k o sz ta z p o

w o d u p rz ep ro w ad z en ia w y b o ró w d o R a d y M ie jsk ie j. U c h w a

lo n o n a p o k ry c ie te g o w y d a tk u o k o ło 1 0 0 0 z ł.

P u n k t 3 . S p raw a w n io sk u n ie m ie c k ie g o to w a rzy s tw a 

d o b ro c z y n n e g o w  W ąb rz e ź n ie o u m o rz en ie p o d a tk u o d z a

b a w . —  P o d a te k z o s ta ł p rz ez p p . ra d n y c h u m o rzo n y , g d y ż 

p ie n iąd z e z te j z a b aw y o b ró co n e z o s ta ły n a b ied n y ch m ia

s ta n ie m iec k ie j n a ro d o w o śc i.

P u n k t 4 . S p raw a p ro te stu p . F r, T ra łk i , k u p c a z W ą

b rz e źn a , p rz ec iw k o w a ż n o n śc i w y b o ró w d o R a d y M ie jsk ie j.

P o d łu ższ e j d y sk u s j i w y b ran o K o m is ję , sk ła d a ją cą s ię 

z p p . p rz ew o d n ic z ąc e g o G ra je w sk ie g o , S zc z u k i i N a łęc z a ; 

c e le m s tw ie rd z e n ia , c zy z a rz u ty , s taw ian e p rz e z p . T ra łk ę , 

p o leg a ją n a n ie d o k ład n o śc i w y b o ró w d o R ad y M ie jsk ie j, są 

u z a sad n io n e lu b n ie .

W  w o ln y ch g ło sa ch p o ru sz o n o k i lk a p u n k tó w w sp ra

w ie św ia t ła e lek try cz n eg o , n ie d o k ła d n o śc i ró ż n e n a ja rm a r

k u , a u to b u só w i td . N a z ap y tan ia o d p o w ied z ia ł p . B u rm is trz 

S c h w a rz . O  g o d z . J4 1 0 - te j z am k n ą ł p rze w o d n ic zą cy p . G ra

je w sk i p o s ied z en ie .

—  O b w iesz cz en ie . Jed n o raz o w y z a s i łe k d la p o b ie ra ją

c y c h ren tę z U b ez p iec za ln i K ra jo w e j P o zn a ń . Z a rzą d U b e z - 

p ie cz a ln i K ra jo w e j w  P o z n a n iu u c h w a li ł z a z g o d ą M in is te r

s tw a P rac y i O p ie k i S p o łec z n e j w d n iu 1 7 p a ź d z ie rn ik a 

1 9 2 9 r . d la p o b .e ra ją cy c h re n tę z u b e zp ie cz en ia in w a i id o w e- 

g o z U b ez p ie cz a ln i K ra jo w ’ e j, k tó rz y m a ją p ra w o d o re n ty 

b ie żą ce j z a m ie s ią c g ru d z ie ń 1 9 2 9 r ., je d n o raz o w ą z ap o m o g ę 

w w y so k o śc i je d n o m ie s ię cz n e j re n ty |z w y ją tk ie m p o b ie ra

ją cy c h re n tę G . i W .). Z a p o m o g ę tę w y p łac ać b ę d ą z a o so b

n y m k w item u rz ęd y p o c z to w e w  d n iu 2 g ru d n ia b r . W  ty m  

c e lu w in n i u p ra w n ie n i p rz ed ło ży ć w  d n iu 2 g ru d n ia b r . u - 

rz ę d n ik o w i p o c z to w e m u d w a k w ity  i to jed e n n a re sz tę b ie

ż ą cą z a g ru d z ie ń b r ., a d ru g ą w te j sa m e j w y so k o śc i n a 

je d n o ra zo w ą z a p o m o g ę .

—  M e n ty z p o d c iem n e j g w ia zd y , z m u sz a ją p o d c z a s w y 

p ła ty p ra c o w n ik ó w „ P ep e g e" d o o p o d a tk o w a n ia s ię w  c e

lu ta k z w an e j z ap o m o g i b e z ro b o c ia k tó re to w y p łac ać m a ją 

ro b o tn ic y te jże fa b ry k i b e z ro b o tn y m . W o b e c tak ieg o s tan u 

rze cz y p o ż ąd a n a je s t in te rw en c ja p o l ic j i .

— Rodzice! — Jeszcze jeden apel do Was--.
O n e g d a j w ie cz o re m w  N ie lu b iu p o d c z as p rz e

ja zd u sa m o c h o d u , k tó ry m je ch a l i P o w ia to w y K o 
m e n d a n t P o lic ji p . p o d k o m isa rz B in ia ś i p rz e d s ta
w ic ie l n a sz eg o p ism a p . W ., ja k iś c h ło p ak rz u c ił 
w  sz y b ę sa m o c h o d u , k a m ie n ie m , n ie w y rz ą d z a ją c 
n a sz c z ęśc ie ż a d n e j sz k o d y . O k a z a ło s ię , ż e ty m  
n ie sfo rn y m c h ło p c e m je s t E d m u n d L e w a n d o w sk i z 

N ie lu b ia .
G d y b y n a p rzy k ład k a m ie ń , rz u c o n y z w ie lk ą 

s i łą p o ra n i ł a n a w e t z a b i ł k o g o z s ie d z ą c y c h ? K to -  
b y m ia ł w in ę? T y lk o ro d z ic e w z g l. w y c h o w a w c y , 
k tó rzy c z ę s to k ro ć ź le sw e d z ie c i w y c h o w u ją .

—  „ L an d b u n d " u le g a l ik w id a c j i . D o c h o d z ą n a s s łu c h y , 

ż e n ie m ie ck ie to w a rzy s tw o ro ln ic ze „ K re is la n d b u n d " u le

g n ie w  n a jb liż szy c h d n ia c h l ik w id ac ji ; p o w o d e m te jż e m a ją 

b y ć sp raw y f in a n so w e .

—  N ie szc zę ś l iw y w y p a d ek p rz y p ra c y . W  ś ro d ę , w g o

d z in a ch p o łu d n io w y ch w y d a rzy ł s ię n a b o c zn ic y k o le jo w e j 

m a ję tn o śc i W ały cz n ie sz cz ęś l iw y w y p a d e k . Z a tru d n io n y 

p rzy ła d o w an iu b u rak ó w , p . B e rn a rd K a sz u b o w sk i, ro b o t

n ik  z W ały c za , p o d c z a s p rze p y ch a n ia w a g o n ó w , w p ad ł m ię

d z y z d e rza k i. N iesz cz ęś l iw eg o w s ta n ie c ięż k im o d w ie z io

n o d o sz p ita la w W ą b rz e źn ie , g d z ie s tw ie rd z o n o , ż e n ie

sz c zę ś l iw ie c m a z ła m an y o b o jc zy k o ra z k i lk a ż e b er . S tan 

je g o je s t c ię żk i.

—  E c h a z ab ó js tw a w  O rze ch o w ie . Ja k s ię d o w ia d u je m y , 

z ab ó js tw a d o k o n a ł S tan is ław Ż u k o w sk i z M a rty ń c a K . K o w a 

lew a , P rzy c z y n ą z a b ó js tw a b y ła z ac ze p k a , d o k o n a n a p rz ez 

śp . K ap u sa , k tó ry u d e rzy ł p a łk ą g u m o w ą M ich a ła C h an d z la 

w tw a rz , ta k , ż e ten o sz o ło m io n y u p a d ł n a z ie m ię ; n a s tęp

n ie o d w ró c i ł s ię i w y m ie rz y ł p a łą n a Ż u k o w sk ieg o . O sta tn i 

w y w a l K a p u s ie p a łę i n a s tęp n ie o d d a ł s trza ł w  s tro n ę K a

p u sa , t ra f ia ją c g o w  k ręg o s łu p , ta k ż e rd z eń p a c ie rzo w a z o 

s ta ła p o sz a rp a n a , w sk u te k c z eg o n a s tąp i ła n a ty ch m ia s to w a 

śm ie rć . Ż y ł je sz c ze p ra w d o p o d o b n ie 1 0— 1 5 m in u t. S p raw c ę 

o d d a n o d o d y sp o z y c j i są d u .

—  O sz u st w  su tan n ie ! P o p o w ie c ie w ą b rz e sk im c h o d z i 

ja k iś o sz u s t, u b ra n y w  su ta n n ę i z b ie ra d a tk i n a „ D o m  S ta r

c ó w " w  P o zn a n iu .

O k a zu je s ię , ż e rz e k o m y k s .ąd z je s t n a jz w y k le jsz y m 

o sz u s te m , k tó reg o n a leż y , w  ra z ie je g o p o jaw ien ia s ię —  o d

d a ć w  rę ce p o l ic j i . O szu s t n a b ra ł o d o k o l ic z n y ch g o sp d a rz y 

n a tu ra l ia , jak ż y to , z ie m n ia k i i tp . O strze g am y w ię c p rze d 

o sz u s tem !

—  Z ło d z ie je . O d s taw io n o d o d y sp o z y c j i sę d z ie g o c a łą 

sza jk ę z ło d z ie i-w łam y w ac zy , k tó ra d o k o n a ła sz e re g u k ra

d z ież y z w łam a n ie m . M ięd z y in n em i d o k o n a ła a resz to w a n a 

sz a jk a z ło d z ie i k ra d z ie ży w  P o w ia to w e j K as ie C h o ry c h , u p . 

K lim k a , p rz y u l icy P o n ia to w sk ieg o i t . d .

S za jk ę w y k ry to w  c h w il i , g d y je d e n z n ich n ió s ł n a P ro

m e n a d z ie sk rad z io n ą b ie l izn ę .

N a z w isk a ty ch w łam y w ac zy są : O rg ac k i, M ro c zy ń sk i

—  „ S ło ń c e" . D z iś w  p ią tek i w  o o m e d z ia łe k w ie lk i su - 

p e rsz la g ie r „ T an c e rk a „ M a ta H a ry " w  ro l i g łó w n e j M a g d a 

S o n ia " . Ju tro w  so b o tę i w  n ie d z ie lę , p o lsk i f i lm , n a g ro d z o

n y z ło ty m m e d a le m „ C z erw o n y B ła ze n " .

—  „ D w ó r  W ąb rz esk i" . S o b o ta i n ie d z ie la L e k arz c h o ró b 

k o b ie cy c h .

D ru k i n a k ład : „ G ło s W ąb rz esk i" B . S z cz u k a . W ąb rz eź n ^ . 

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a W ąb rz eź n o . 

Z a d z ia ł o g ło sze ń R e d ak c ja n ie b ie rze o d p o w ie d z ia ln o śc i

OGŁOSZENIE
Powiatowa Kasa Chorych ” 

Waąbrzeźme p o sz u k u je z a raz 

ieiiDi!i silj meskiei 

lub żeńsMal

w charakterze siły pomocniczej 
biurowej

Z g ło sze n ia w ra z z ż y c io ry se m i o d
p isa m i św ia d e c tw , p rz e sy łać n a le ż y d o 
b iu ra tu t. K a sy C h o ry c h d o d n ia 2 3 . b m . 
n a jd a le j.

Powiatowa Kasa Chorych 

w Wąbrzeźnie
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MOWA TOWARÓW
Jak iś n iezn an y au to r w am ery k ań sk im m iesięczn ik u 

h an d lo w y m tem i s ło w y o k reśla rek lam ę:

R ek lam a —  to m o w a to w aró w . R ek lam ow ać to zn aczy 

p o b u d z ić to w ary d o m ó w ien ia , m artw e to w ary n a tch n ąć ży

w ą m o w ą.

T o w ary n ie k łam ią . W cześn ie j czy p ó źn ie j w y k aże s ię 

ich rzeczy w is ta w arto ść : w u ży teczn o śc i to w aru i zad ow o

len iu k li jen ta.

Jeże li o p isu jesz za le ty to w aru w b arw ach p rzesadn y ch , 

to jest tw o ja m o w a, a n ie m o w a to w aru , a w ięc to n ie jest 

rzeczy w ista rek lam a.

K to p rzed staw i za le ty i u ży teczn o ść to w aru w p raw - 

d z iw em św ietle ten p rzem aw ia m o w ą to w aró w . T o jest 

p raw d z iw a rek lam a.

R ek lam a jes t p o w ie trzem o d ży w czem w h an d lu . Ż ad

n em u z n as n ie p rzy jd z ie n a m y śl ży ć b ez p o w ie trza , a jed

n ak są k u p cy , k tó ry m s ię zd a je , że m o g ą is tn ieć b ez rek la

m y . M o że s ły sza łeś o k u p cu , k tó rem u u d a ło s ię z ro b ić in 

te res b ez rek lam y , lecz m o żesz b y ć p ew n y , że to b ie to s ię 

n ie zd arzy . W  czasach d z is ie jszy ch p ro w ad z ić in te res b ez 

rek lam y , to jak b y k to ch c ia ł ży ć b ez w o d y i b ez jed zen ia .

Im w ięce j rek lam u jesz , te rn w ięk szy zy sk u jesz ro zw ó j 

sw eg o p rzed s ięb io rstw a . Im  w ięk sze m asz p rzed sięb io rs tw o , 

tem w ięk szą zy sk u jesz rek lam ę, p o m im o rek lam o w an ia s ię .

R ek lam o w ać s ię trzeb a sta le . Im  g o rszy sezo n , im  g o r

sze czasy , tem w ięk szą u w ag ę zw ró c ić n a leży n a rek lam ę. 

R ek lam a to n a jlep sze lek a rs tw o n a w szelk ie d o leg liw o śc i 

p rzed sięb io rs tw a . P rzed sięb io rstw o s łab n ie —  rek lam u j! 

C h cesz zap o b iec b y p rzed sięb io rs tw o n ie p rzep ad ło —  re

k lam u j! C h cesz , b y p rzed s ięb io rstw o n ab ra ło s ił i sp o tęż - 

n ia ło —  rek lam u j! Jeże li p rzesta jesz rek lam o w ać s ię ty lk o  

d la tego , że z p rzed s ięb io rs tw a sw eg o w y ży ć ju ż n ie m o żesz , 

m o żesz też p rzy g o to w ać s ię d o ru iny , sk o ro ty lk o p o w stan ie 

s iln ie jsza k o n k u ren c ja . Jeże li n ie d b asz o p o zy sk an ie n o w e j 

k li jen te li p rzez rek lam ę, zb an k ru tu jesz w cześn ie j lu b p ó źn ie j, 

n ieza leżn ie o d teg o , i lu sta ły ch o d b io rcó w te raz p o siad asz . 

Jeże li w y d a je c i s ię , że m o żesz o b e jść s ię b ez rek lam y , sk o ń

czy sz n a tem , że n ie b ęd z iesz m ią^ cq ęę ltU n tQ w ad .

W sze lk ieg o ro d za ju rek lam ę n a jb ard z ie j czy tu ją k o b ie ty . 

S tara j s ię w ięc o to , b y p rzez rek lam ę jak n a jw ięce j k o b ie t 

p o zy sk ać d la tw eg o sk lepu . M ężczy źn i p rzy jd ą sam i.

O g ło szen ie w  g azec ie jes t ty lk o jed n ą fo rm ą lek lam y , a 

stu d ja p sy ćh o lo g a an g ie lsk ieg o M o resa w y k aza ły , że :

1 ) K o b ie ty czy ta ją o g ło szen ia w  g aze tach z n ad zw y cz a j

n ą p ilno śc ią i u w ag ą;

3 ) O b o k p o w ieśc i, o g ło szen ie p rzed staw ia d la k o b ie ty 

n a jb ard z ie j in te resu jącą część g aze ty ;

4 ) N a p o d staw ie o g łoszeń w  g azec ie k o b ie ty ro b ią w szy st

k ie zak u p y d la ca łeg o d o m u ;
H  ę ig ło saąń k o b ie ty d ąw iad p ją s ię o n o w y ch to w arach 

i k u p u ją je ;
5 ) F irm y o g łasza jące s ię w  g aze tach sta le , u trw a la ją s ię 

w  p am ięc i k o b ie t i sta ją s ię im  tak d o b rze zn ane , jak g d y b y 

o d szereg u la t w  ty ch f irm ach ro b iły  zak u p y .

R ek lam a jest n a jlep szem u b ezp ieczen iem , zap ew n ia jącem 

f irm ie b y t i ro zw ó j. P o d trzy m y w an a sy ste tm aty czn ie p rzez  

czas d łu ższy , jest czem ś tak p o tężn em , czeg o n ik t w y d rzeć 

n ie m o że, ' t

m ag is tra tu p . W ąsik w zastęp stw ie p rezy d en ta m iasta , p re

zes k o rp o rac ji g ra f iczn e j rad ca S tefan o w icz , p rzed staw ic ie

le m ag istra tu , p rasy i t. p .
N o w o w y b ud o w an y g m ach zap ro jek to w a ł b u d o w n iczy 

m ie jsk i p . R ad o m ieck i a w y k o n a ł g o b u d o w n iczy p . S ch n e i

d er. B u d y n ek ten p rzed staw ia s ię b ard zo so lid n ie , a u rzą

d zo n y zo sta ł n ad zw y czaj p rak ty czn ie , zap ew n ia jąc p raco w

n ik o m w sze lk ie w y g o d y i h ig jen ę . P rzed s ięb io rs tw u „S zczęść 

B o że" .
—  T o ru ń . (Z d erzen ie p o c iąg ó w ). N a stac ji k o le jo w e j 

W ik to ró w n a l in ji  W arszaw a —  T o ru ń w n o cy d n ia 6 b m . 

zd erzy ły s ię d w a p o c iąg i to w aro w e. P rzerw a w ru ch u k o le

jo w y m trw a ła 3 g o d z in y .

—  B y d g o szcz . (K rw aw y n ap ad b an d y tó w n a n au czy c ie la ). 

U b ieg łe j n o cy d o m ieszk an ia n au czy c ie la A u ch a w P ienn ie 

(p o w . B y d g o szcz) 3 zam ask o w an y ch b an d y tó w d o k o n a ło n a

p ad u .
N au czy c ie l za ją ł p o zy c ję o b ro n n ą , b ro n iąc s ię ro zp acz

l iw ie . Jed en z b an d y tó w u siło w ał zastrze lić n au czy c ie la , lecz 

z ran ił g o ty lk o w ram ię i p ie rś.

—  R ad io w o . (P o żar w  m ają tk u ). W  m ają tk u p ań stw . R e- 

d ło w o (p o w . M o rsk i) w y b u ch ł p o żar, k tó ry straw ił d o szczę t

n ie d w ie sto d o ły n ap e łn io n e zb o żem i p aszą w arto śc i 2 0 0 

ty s . z ł. S tra tę w % p o k ry je u b ezp ieczen ie . P rzy b y łe n a m ie j

sce p o żaru straże o g n io w e z G d y n i, M ałeg o K ack a , K o lib ek 

i W itom in a p o żar z lik w id o w a ły . D o ty ch czaso w e d o ch o d zen ia 

zd a ją s ię w sk azy w ać , iż p o żar p o w sta ł p raw d o p o d o b n ie 

w sk u tek p o d p alen ia .

Z CAŁEJ POLSKI.

—  W arszaw a. (Ś m ie rć p o d p o c iąg iem ). P o c iąg p o d m ie j

sk i, id ący z W arszaw y d o Ł o ch o w a, n a stac ji Z ąb k i, tu ż p o d 

W arszaw ą, n a jech a ł n a jak ieg o ś cz ło w iek a , k tó ry p o n ió s ł 

śm ie rć n a m ie jscu , p o szarp an y n a k aw a łk i.

N azw isk o teg o cz ło w iek a o raz jeg o m iejsce zam ieszk a

n ia i w iek n ieu sta lo ne . D o ch o d zen ie p ro w ad z i p o lic ja p o

w ia to w a.
—  Z ąb k o w ice . (Z ab ity k ijam i). W n o cy ze śro d y n a 

czw artek y h . ty g od n ia zn a lez io n o n a szos ie m ięd zy Z ąb ko - 

w icam i a T u czn ą B ab ą zw ło k i 5 4 -le tn ieg o L u d w ik a M ik la -  

s ińsk ieg o , m ieszk . T u czne j B .ab y .

O g lęd zin y lek a rsk ie stw ierd z iły , że M ik ląsiń sk i zo sta ł 

zab ity k ijam i, g d y ż w sk azu ją n a to ą lądy n a p o tłuczo n ej 

czaszce .
Z ab ó jstw o to m ia ło t ło o so b is te j zem sty , co sp o w o d o

w a ło p o lic ję w Z ąb ko w icach d o aresz to w an ia p o d e jrzany ch 

w te j sp rąw ie 5 o so b n ik ó w , rek ru tu jący ch s ię z k o leg ó w za

m o rd o w aneg o .
W szy scy aresz to w an i zo sta li p rzek azan i sęd z iem u ś led

czem u .

Z ab ó jstw o to w y w o ła ło w o k o licy w ie lk ie w rażen ie .

—  K O B R Y Ń . (R ad a M ie jsk a —  sam i ży d z i) . M ają s ię 

o d b y ć tu ta j u zu p e łn ia jące w y b o ry d o R ad y m iejsk ie j, n a 

m ie jsce 1 2 -tu rad n y ch ch rześc ijan , k tó rzy z ło ży li sw e m an

d a ty , g d y ż b ęd ąc w  m n ie jszośc i n ie m ie li w p ły w u n a p racę 

R ad y i g o sp o d ark ę m iasta . T y m czasem w stro nn ic tw ach 

ch rześc ijań sk ich zap ad ła u ch w a ła n ie p rzy jm o w an ia żad

n eg o u d z ia łu w  p ro jek to w an y ch n o w y ch w y b o rach i w strzy

m an ie s ię o d jak ie jk o lw iek p racy w R ad z ie , aż d o czasu 

ro zp isan ia w y b o ró w d o ca łe j rad y . S k u tk iem teg o o b ecn a 

R ad a m . K o b ry n ia sk ład a s ię z sam y ch rad n y ch ży d ó w .

—  B IA Ł Y S T O K . (S p ło n ą ł ta jem n iczy au to b u s). N a szo

s ie B ia ły s to k —  S u p raśl w o d leg ło śc i 3 k im . o d B ia łeg o

sto ku sp ło n ą ł au to b u s. N a m ie jscu w y p ad k u n ie zn a lez io n o 

an i k ie ro w cy an i p asażeró w . R ó w n ież n ie m o żn a b y ło u sta

l ić , k to jes t w łaśc ic ie lem teg o au to b u su . P o lic ja p ro w ad z i 

d o ch o d zen ie w te j ta jem n icze j sp raw ie .

—  R Y T E L . (P o b ił p an nę , za to , że n ie ch c ia ła z n im  

tań czy ć ). P o d czas zab aw y w  p ew n e j restau rac ji p ijan y W ła

d y s ław T a laśk a z R y tla u d erzy ł k ilk a razy w  tw arz 1 5 -le t- 

n ią K aza lsk ą —  k tó ra o d m ó w iła m u tań ca. S ąd o k ręg o w y 

sk aza ł b ru ta ln ego k aw a lera za to n a 1 m ies iąc w ięz ien ia 

i p o n o szen ie k o sz tó w . W y k o n an ie k ary zaw ieszo n o m u n a 

o rzec iąg 2 la t.

—  C Z O R T K Ó W . (P o d k o p d o b an k u ). D o g m ach u b an

k u p ry w atn eg o w  C zo rtk o w ie w  w o j. Iw o w sk iem p rzez p o d

k o p o d p iw n icy d o sta li s ię w łam y w acze , k tó rzy p o w y p iło - 

w an iu że lazn y ch zam k ó w d o sta li s ię d o k asy , zab ra li stam

tąd zn a jd u jące s ię tam w  b ilo n ie 2 0 0 ty s ięcy z ło ty ch .

W łam y w acze p o zo staw ili n a m iejscu w y try ch y i k w asy 

d o n iszczen ia k as. P o n ad to p o zo staw ili n a b iu rk ach o d c isk i 

p a lcó w , co d a m o żn ość p o lic ji o d szu k an ia w łam y w aczy .

— C zo rtk ó w . (Z am ach ). W n o cy d o k on an o n a 

l in ji  T łusteń k i i K rzy w eń k i w p o w iec ie k o p y czy n ieck im 

zb ro d n iczeg o zam ach u . M ian o w ic ie s łu p y te leg ra f iczn e n a 

zn aczn e j p rzestrzen i zo sta ły śc ię te , zaś d ru ty sk rad z io n e . 

P o lic ja p ro w ad z i en erg iczn e d o ch o d zen ie .

—  P io trkó w . (Ż o n a w y sw ata ła w łasn eg o m ęża). W  są

d z ie o k ręg o w y m zasied li m ałżo n k o w ie G ru czk o w ie ; o n 

o sk arżo n y o b ig am ję (d w u źeń stw o ), o n a o p o śred n ic tw o w  

tem . M ałżeń stw o to w z ię ło ś lu b w C zęsto ch o w ie w lu ty m  

1 9 2 4 r . P o ży c ie ich n ie b y ło jed n ak szczęś liw e . Ż o n a m ało 

d b a ła o d o m i m ęża tak , że ten często sam p rać so b ie m u - 

s ia ł b ie lizn ę . L u b ił p rzy jac ió łk i, z k tó rem i w ie le p ien ięd zy 

trw o n ił. P ew n eg o d n ia p o zn a ł G ru czk a b ard zo p rzy sto jn ą 

p an ien k ę , n azw isk iem M ilczo rek Jó ze fa . Z ako ch aw szy s ię 

p o u szy , zaczą ł ch o d z ić w  k o n k u ry i p rzeb y w a ł w  d o m u ro

d z icó w u ro cze j n iew iasty . O tem d o w ied z ia ła s ię jeg o żo n a 

G ru czk o w a. Z aczę ła w ięc sw atać M ilczark ó w n ę ze sw y m 

w łasny m m ężem , o p o w iad a jąc , że o n a jest u n ieg o ty lk o  g o s

p o d y n ią , zn a g o w ięc jak o b ard zo d o b reg o i zam ożn eg o 

cz ło w iek a , w sp ó łw łaśc ic ie la fab ry k i b e lek w C zęsto ch o w ie 

i tp . W  ten sp o só b p rzy sp ieszy ła te rm in ś lu bu , k tó ry o d b y ł 

s ię 1 k w ie tn ia (p r im a ap ril is) w  B rzeźn icy w p o w iec ie ra

d o m sk im . N ied łu g o c ieszy ł s ię rzek o m y fab ry k an t, a o czy

w isty ś lu sarz z zaw o d u , n o w em szczęśc iem . P o p e łn io n a b i-

Z NASZEJ DZIELNICY.

—  G ru d z iąd z . (N ap ad ). O g o d z . 9 .3 0 w ieczo rem p raco w

n ik zak ład ó w g ra f. K u le rsk ieg o , B ro n is ław S zczep ań sk i, n a

p ad n ię ty zo sta ł zn ien ack a p rzez 3 k o le ja rzy , p o w a lo n y n a 

z iem ię i p o b ity d o u tra ty p rzy to m n o śc i.

M o ty w y n ap ad u n ie są zn an e . P o n iew aż S zczep ań sk i 

n a leży d o lu d z i sp o k o jn y ch i n iem a jący żad n y ch o sob isty ch 

w ro g ó w , p rzy p u szczać m o żn a, że a fe ra ta m a zw iązek z re

w elac jam i o k rad z ieżach n a k o le jach , k tó re p o m ieśc ił „G o 

n iec N ad w iślań sk i" , d ru k o w an y w e w sp om n . w y że j zak ła

d ach . Z ło d z ie je ch cą te ro ry zo w ać lu d z i n iew in n y ch .

—  T u cho la . (S ta re cm en ta rzy sk o ). W  czas ie w y k o n y w a

n ia p rac z iem n y ch p rzy zak ład an iu g ro m och ro n ów n a tu te j

szy m k o śc ie le k a to lick im , n a tra f ion o n a g ęsto leżące o b o k 

s ieb ie szk ie le ty lu d zk ie . Jest to sta re cm enta rzy sk o , p o ch o

d zące p raw d o p o d o b n ie z 1 7 -go w iek u z la t 1 6 5 5 -6 0 , z czasó w 

d ru g ie j w o jn y szw ed zk ie j, w  czas ie k tó re j g raso w ała ep id em - 

ja t. zw . „m o ro w e p o w ie trze" .

—  T O R U Ń . (P o św ięcen ie zak ład ó w ). Z o k az ji p o św ię

cen ia n o w o w y b u d o w an y ch zak ład ó w „D ru k arn i R o b o tn i

cze"’ p rzy u l. L eg jo n ó w w T o run iu , o d b y ła s ię w so b o tę , 

d n ia 9 b m . o g o d z in ie 8 ran o n a in ten c ję d a lszeg o p o m y śl

n eg o ro zw o ju d ru k am i i w y d aw n ic tw a —  u ro czy sta M sza 

św . w k ap licy p ara f ja ln e j n a M o k rem , n a k tó re j b y li o b e

cn i cz ło n k o w ie zarząd u , p raco w n icy ty chże zak ład ó w i g o

śc ie .
O g o d z . 1 2 w p o ł. k s. p ró b . G o ło m sk i, p o p o w itan iu 

p rzez d y r. p o sła A n tczak a p rzy b y ły ch i zap ro szo n y ch g o

śc i, o raz p o p zyp om n ien iu h is to r ji za ło żen ia i ro zw o ju w y 

d aw n ic tw a , k tó re w łaśn ie w ty m ro k u o b ch o d z i 1 0 -lec ie 

sw ego is tn ien ia —  d o k o n a ł p o św ięcen ia ca łego n o w o w y b u - 

d o w an eg o zak ład u , p o czem w serd eczn y ch s łow ach z ło ży ł 

n a ręce d y r. A n tczak a ży czen ia d a lszeg o p o m y śln eg o ro z

w o ju w y d aw n ic tw a .
P o d o k o n an iu ak tu cerem o n ji p o św ięcen ia d y r. A n tczak

w im ien iu zarząd u p o d e jm o w a ł g o śc i w p ry w atn em sw o jem 

m ieszk an iu sk ro m n em śn iad an iem , w czas ie k tó reg o w y 

g ło szo n o szereg to astó w .
D o sto łu m . in . zas ied li —  cz ło n k o w ie zarząd u „D ru 

k am i R o b o tn icze j" , d a le j sen ato r d r. S te in b o rn , p o sło w ie 

C h ąd zy ń sk i, P aw lak , M alin o w sk i, R ed er, sta ro sta k ra jo w y 

p Ł ąck i, d y r. P o m . S to w . U b ezp ieczeń p . B isku p sk i, rad ca 

g am ja w y sz ła n a jaw . S ąd o k ręg o w y w P io trk o w ie , k tó ry 

sp raw ę tę ro zp a try w a ł, sk aza ł G ru czk a n a 1 ro k c iężk ieg o 

w ięz ien ia , a żo n ę jeg o n a 6 m iesięcy w ięz ien ia .

—  P o zn ań . (S tra jk k raw có w ). R o zp o czę ty tu p rzed d w o

m a ty g o d n iam i stra jk p raco w n ik ó w k raw ieck ich trw a n ad a i.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
CZY GOLUB SIĘ SPOLSZCZA?

P rze jezd n i, k tó rzy o d czasu d o czasu zaw ita ją d o G o - 

lu b ia , tw ie rd zą , iż m iasto n asze s ię sp o lszcza .

N a p ie rw szy p o b ieżn y rzu t o k a tak s ię m o że w is to c id " 

w y d aw ać . P rze jezd n i b o w iem g o śc ie w id u ją G o lu b w d z ień , 

a w ted y sąd ząc p o zew n ętrzn y ch jeg o fo rm ach , o b jaw ach 

ży c ia , d o jść m o żna d o w n io sk u , iż G o lu b s ię sp o lszcza . A le  

p ze jść s ię tak w ieczo rem p o R y n k u —  zw łaszcza w „ sza- 

b es" i w n ied z ie lę —  k ied y to n a ch o d n ik ach o ży w ia s ię 

ru ch „p rzech ad zk o w y " , w ted y d o p ie ro o k aże s ię p raw d a 

w ca łe j sw e j b ezw sty d n e j n ag o śc i. W szęd z ie s ły ch ać g w arę 

ży d o w sk ą, często o u szy P o lak a o d b ija s ię m o w a n iem ieck a .

A le g d y sp o jrzy m y jeszcze g łęb ie j, sp o tk am y s ię o o h y

d a p raw d y : G o lu b s ię zaży dza . Ju ż b lisk o 1 0 p ro c , lu d n o śc i 

— to ży d z i. I to d z ięk i tem u iż m am y d o ść d u żo w G o lu b iu 

tak ich w łaśc ic ie li d o m ó w i n ie ru ch om o śc i, k tó rzy m ieszk a

n ia o d stęp u ją ży d o m , w ro g o m w szy stk ieg o , co p o lsk ie .

A  „d o w cip n i" są n iek tó rzy z ty ch „n aszy ch w y zn aw

có w M o jżesza . Z w łaszcza w śró d in te lig en c ji ży d o w sk ie j G o - 

lu b ia o b jaw ten m o żn a zau w aży ć . M ian ow ic ie n iek tó rzy ze 

sfer ży d o w sk ich w d z ień m ó w ią p rzew ażn ie p o p o lsk u , 

rzad k a u ży w ają żarg o n u . N ato m iast w ieczo rem „ szw arg o - 

cą“ . N ajs iln ie j jes t to w id o czn e w p o rze le tn ie j. W ten czas 

b o w iem ży d z i o d b y w a ją w p ro st zg ro m ad zen ia n a ch o d n i

k ach p rzed d o m em jed y neg o ap tek arza g o lu b sk ieg o , p . R ie- 

sen fe ld a . D z ie je s ię to p raw ie co d z ień , a p rzy tem często 

s ły ch ać z teg o m ie jsca śp iew h eb ra jsk i...

P rzed k ilk u  m ies iącam i p o d o b n o jak iś d z iec iak ży d o w

sk i w to w arzy stw ie sw eg o „ ta te le " ( ta tu s ia ) ch ad za ł so b ie 

p o ry n k u i in n ych u licach m iasta —  jak n as d o ch o d zą s łu

ch y —  z ch o rąg iew ką h eb ra jsk ą w  ręk u .

B ard zo , a b ard zo to m o ż liw e ! N ieste ty ! ..

O sto w arzy szen iach ży d o w sk ich n ic tu n ie w sp o m im y . 

Z n a jdz ie s ię n a to jeszcze czas...

A  co sąd z ić o N iem cach ?

P rzy to czy m y tu jed en fak t, jed n o k ró tk ie zestaw ien ie 

K ied y P o lsk a w y zw o liła s ię z p ę t n iew o li, k ied y G o

lu b p rzeszed ł w ręce P ań stwra P o lsk ieg o , k ażdy N iem iec , 

k tó ry p o zo sta ł —  n ie w y em ig ro w a ł d o N iem iec , ( jak o też 

i ży d ), m ó w ił lu b p rzy n a jm n ie j sta ra ł s ię m ó w ić p o p o lsk u . 

T ak b y ło p rzez k ilk a la t. I w ie lu N iem có w n au czy ło s ię 

d eść p ły n n ie u ży w ać języ k a p o lsk ieg o . O b ecn ie jed n ak ( fak t 

ten sp o strzeg an y jes t o d d łu g ieg o czasu ) ten sam N iem iec 

k tó ry p rzed tem p o p o lsk u m ó w ił, p rzem aw ia d o k ażd eg o p o 

n iem ieck u . G d y w ejd z ie d o jak ieg o k o lw iek sk ład u , m ó w i: 

„G u ten tag ... Ich b itte ... D an k e sch ó n ... A u f w ied erseh en ...' 

T eg o p rzed tem n ie b y ło ! B rać teg o lek k o n am n ie w o ln o ! 

W p raw d zie w m ieśc ie sam em n ie d u żo m am y N iem có w 

(k ilk a p ro cen t), a le o k o lica w ca le n ie g rzeszy b rak iem 

N iem có w -k o lo n is tó w .

K to tak ch o ćb y sp o jrzy n a tę sp raw ę, ten p o w strzy m a 

s ię o d p o w ied zen ia , iż G o lu b s ię sp o lszcza . A le ty ch szk o

d liw y ch o b jaw ó w zd a je s ię tak że m iejsco w e sp o łeczeństw o 

p o lsk ie n ie sp o strzeg ać . M o żn a śm ia ło p o w ied z ieć , że w ca le 

n a to n ie reag u je , że śp i! ... D o ść te j d rzem k i! ...

B ard zo m o ż liw e , że sp o łeczeń stw o tu te jsze p rzy zw ycza

i ło s ię d o sw eg o o to czen ia i jeg o p o czyn ań . D la teg o p ra

w d o p o d o b n ie n ic n ie w id z i!

A le d o teg o jeszcze w ró c im y , (s)

NIEFORTUNNY NAPIS.

P rzed k ilk u  m iesiącam i n a ro g ach n aszeg o 
m iasteczk a: p rzy m o śc ie , p rzy u l. B ro d n ick ie j i K o 
le jo w e j —  u m ieszczo n o tab lice z n astęp u jący m 
n ap isem : ,,N ajb liższy p o licy jn y p u n k t zaża leń zn a j
d u je s ię w  T o ru n iu , o d leg ło ść 4 0 k im . —  L  en d ro it 
d e p o lice le p lu s p res d es rec lam atio n s se tro u v e 
a‘ T o ru ń a la d is tan se d e 4 0 k im ."

O i le n ap is p o lsk i jes t z ro zu m ia ły , o ty le ( jeś li 
n ie d o k w ad ratu , a m o że sześc ian u !) k a leczy s ię ję
zy k f ran cu sk i!

P o d o bn y n ap is f ran cu sk i zn a jd u je s ię w  K o w a
lew ie , z k tó reg o w y n ik a , że w racam y d o m ak aro
n izm u ( lecz n ie w  l i te ra tu rze !): „L  en d ro it d e p o
l ice le p lu s p res d es rec lam atio n s se tro u v e a P lac 
W o ln o śc i w  P o ste ru n k u P o lic ji P ań stw o w ej a la 
d is tan ce d e 0 ,6 5 0 k im ." .

P o d o b ień stw o o ty ch d w ó ch n ap isó w f ran cu
sk ich m o że w sk azy w ać n a p o ch o d zen ie z jed n eg ó  
ź ró d ła .

N ależa ło b y te „ k w ia tk i"  języ k a f ran cu sk iego 
jak n a jszy b c ie j u su n ąć . N ie p rzy n o szą b y n a jm n ie j 
zaszczy tu , a le o w szem m o g ą b y ć b ard zo n iek o
rzy stn e n ie ty lk o d la m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a , 
a le d la ca łeg o p ań stw a .

A  te raz ... D laczeg o n a jb liższy d la n aszeg o 
m iasta p o licy jny p u n k t zaża leń zn a jdu je s ię d o p ie
ro w  T o ru n iu , sk o ro b liże j jes t d o K o w a lew a, a 
tam s ię tak o w y zn a jd u je? ...

— Golub wznosi się ku niebu*.. W ty ch d n iach 
u k o ń czo n o m u ro w an ie n o w eg o d o m u p ię tro w eg o 
p rzy R y n k u . S tan ą ł o n n a m ie jscu p arte ro w eg o , 
k tó ry zb u rzo n o . N o w y g m ach —  w łasn o ść p . M .  
sek re ta rza sąd o w eg o —  sto i ju ż p o d d ach em ; a 
g d y zo stan ie ca łk iem w y k o ń czo n y , u p iększy n isk i 
ró g n aszeg o R y n k u , p o d o b n ie , jak i n ie ru ch o m o ść
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p B r., p ie k a rz a m ie jsco w e g o , k tó ry w o s ta tn ic h 

ty g o d n ia c h n a d b u d o w a ł n a sw e j k a m ie n ic y p ię tro .

O ru c h u b u d o w la n y m w  G o lu b iu w  śc iś le j- 

sz em te g o s ło w a z n a c z e n iu m ó w ić n ie m o ż n a , a c z

k o lw ie k i w  z e sz ły m ro k u p o s taw io n o d w a b u d y n

k i (p rzy u l. K o śc ie ln e j i B ro w a rn e j) , n a m ie jscu 

ro ze b ra n y ch , k tó re je szc z e te ra z n ie z u p e łn ie są 

u k o ń c z o n e .
W  k a żd y m b ą d ź ra z ie s tw ie rd z ić n a leż y , iż  

G o lu b —  c h o ć s ię n ie ro z sz e rza —  w z n o s i s ię w  
p rz e s tw o rz a p o w ie trz n e k u n ie b u . Ż y w im y n a d z ie

ję , ż e ś la d e m n ie ru c h o m o śc i m . G o lu b ia , p ó jd ą 

t fk ż e ic h m ie sz k a ń c y —  m y ś lą i c z y n em . (s ), 

Z P O W IA T U .

T A JE M N IC Z A  P A R A .
(W ia d o m o ść w łasn a „ G ło su W ąb rze sk ie g o’ ) .

S in tk o w sk i S ta n is ła w , la t 2 5 , p o c h o d z ąc y z 

B a ran o w a , p o w ia t P ra sn y sz , w rac a ł u b ie g łe j n ie - 

x d z ie li z ro b ó t se zo n o w y ch z o k o lic G d a ń sk a, 

D o p o c iąg u id ą ce g o z Jab ło n o w a d o 1 o ru n ia , 

w siad ła w  Jab ło n o w ie ja k aś p a ra , w  m ło d y m w ie

k u . W  p rz ed z ia le , d o k tó re g o ta jem n ic z a p a ra w e

sz ła , s ied z ia ł p . S in tk o w sk i. W  c z a s ie ja z d y , d o

sz ło d o ro z m o w y m ię d zy w y ż e j w y m ien io n y m a 

ta jem n icz ą p a rą .
K ie d y ta je m n ic z a p a ra d o w ie d z ia ła s ię , ż e p . 

S p o sz u k u je p ra c y , n a ty c h m ia s t z a p ro p o n o w a li  ̂

m u o b ję c ie p o sad y n a k o rz y s tn y c h w a ru n k a c h i to  

n a p e w n y m m a ją tk u k o ło K o w a le w a. U ra d o w a n y 

S .. p o p rz y b y c iu n a s ta c ję K o w a le w o , w y d a ł „ sw o 

im  d o b ro c z y ń c o m " k o la c ję . D o ra n a b y ło je sz c z e 

k ilk a g o d z in , w ię c S . z d rz e m n ą ł s ię n a s to le w  p o

c z e k a ln i, z o s ta w ia ją c sw ą w a liz k ę z rz e c za m i o p ie

c e p rz y g o d n y m z n a jo m y m .
P o o b u d z e n iu s ię , n ie b y ło a n i w a lizk i a n i „ z n a

jo m y c h " . A  k ie d y n ie z jaw ia li s ię , sp o s trz eg ł, ż e 

p a d ł o f ia rą p o d s tę p n e j k ra d z ież y .

W  w a liz ce z n a jd o w a ło s ię u b ran ie o d św ię tn e , 

o ra z ró ż n a b ie l izn a w a rto śc i 2 5 0 z ło ty c h .

R y so p is z ło d z ie ja : w z ro s t o k o ło 1 ,6 4 m tr., la t 

o k o ło 2 8 , s iln a b u d o w a c ia ła , p o c ią g ły n a tw a rzy , 

c e ra b la d a , w ą s ik a n g ie lsk i. U b ió r: g ra n a to w a m a

ry n a rk a , ta k a sa m a k a m iz e lk a . S p o d n ie z ie lo n e w  

b u ty , trze w ik i w y so k o sz n u ro w a n e , p o ń c z o ch y ż ó ł

te , w ie rz c h n ie .

W y strz e g a jc ie s ię w ię c p rz y g o d n e j z n a jo m o śc i! 

N a p o tk a n e g o „ n a p raw ia c z a ’ p a raso li o p o d e jrz a

n y m w y g lą d z ie , n a le ż y o d d a ć p o lic j i !

O S Z U S T W O W  Ł O B D O W IE .
(W ia d o m o ść w łasn a „ G ło su W ąb rz esk ie g o ') .

Z a sze d ł tu w y p a d e k o sz u stw a n a sz k o d ę z a
m ie sz k a ły c h w  n a sz e j w io sc e 3 o b y w a te li .

M ia n o w ic ie n ie ja k i D u lsk i z N ie d źw ie d z ia , s fa ł

sz o w a ł p o d p is p . N a d o ln e g o i n a b ra ł u rz e ź n ik a p - 
M a n ik o w sk ie g o ró ż n y c h to w a ró w m ię sn y c h .

G d rz e ź n ik a u d a ł s ię D u lsk i d o o b e rż y s ty M u l 
le ra i n a b ra ł n a m o c y s fa łsz o w a n e g o p o d p isu ró w 
n ie ż ró ż n e to w a ry , jak : w ó d k i, c y g a ra i t . p . Z a
n ió s łszy to w a ry u z y sk a n e n a m o c y s fa łsz o w a n e g o 

p o d p isu d o d o m u , w y p ra w ił so b ie b a l.
S p ra w a je d n a k ż e s ię w y d a ła . S p isan o w ię c o d

p o w ie d n i p ro to k ó ł, k tó ry n a ty c h m ia st p rz e sła n o d o 

S ą d u .
—  W ielk ie R a d o w isk a . D n ia 1 1 b m . o d b y ło s ię u ro c zy s te 

n a b o że ń s tw o z o k a z ji je d en a s to le c ia n ie p o d le g ło śc i P o lsk i. 

W  n a b o ż e ń stw ie w z ię l i u d z ia ł: sz k o ła p o w sz e ch n a w  R a d o - 

w isk ac h W ie lk ic h z g ro n em n a u cz y c ie l i n a c ze le , K a to lic

k ie S to w a rzy sz en ia M ło d z ie ż y P o lsk ie j z sz ta n d ara m i i  

w ię k sza l ic zb a o b y w a te li .

W  p o k a z ie P rz y sp o so b ie n ia R o ln ic ze g o w W ą b rze ź n ie 

w z ię ło z R a d o w isk u d z ia ł 5 se k c y j i to 2 se k c je h o d o w li k u r, 

1 se k c ja h o d o w li św iń , 1 se k c ja u p ra w y ż y ta i 1 se k c ja u p ra

w y z iem n iak ó w . H o d o w la k u r z ie lo n o n ó że k w y ró ż n iła s ię 

s ta ran n e m p ro w a d z en ie m d z ien n ic zk ó w , d la teg o o trz y m a ła 

n a g ro d ę w o je w ó d z k ą . H o d o w c zy n ie n ie d o s ta n ą n a g ró d p ie

n ię żn y c h ty lk o w e z m ą u d z ia ł w w y c ie cz ce k ra jo z n aw cz e j 

p ra w d o p o d o b n ie d o W arsza w y . N a g ro d ę p ie w sz e j k la sy o - 

trz y m a li: H e len a B u rc z y ń sk a z a n a jlep sz e k u ry i Ja n K o ip a c- 

k i z a n a jle p sze ż y to . N a g ro d ę d ru g ie j k ła sy o trz y m ali: H e le

n a B u rc z y ń sk a , W ład y s ła w a M u z a le w sk a , Ja n K o łp a ck i, 

B o le s ław M u z a lew sk i, Ja n K alin o w sk i i B o les ław S zc ze p a- 

n o w sk i. N a d m ie n ić w y p a d a, ż e u c z e s tn ic zk i i u c z es tn ic y 

se k c y j P rzy sp o so b ie n ia R o ln ic ze g o n a leż ą d o K a to lic k ieg o 

S to w arz y sze n ia M ło d z ie ży P o lsk ie j. D o b ry w y n ik k o n k u rsu 

d z is ie jsze g o o b y z ac h ęc ił m ło d z ież d o d a lsze j w y trw a łe j 

p ra c y n a d w y k sz ta łc en ie m z aw o d o w e m .

—  W ie c z o rn ic a - K a to lic k ie S to w arz y sze n ie 

M ło d z ie ż y M ę sk ie j u rz ą d za w  n a stę p n ą n ie d z ie lę , 

t j. 1 7 l is to p a d a n a sa li p . N e u m a n a W ie c zo rn ic ę . 

P o c z ą te k o g o d z in ie 6 - le j. P o p rz e d s taw ie n iu ta ń c e 

i g ry to w arz y sk ie .
—  S o k o lig ó ra . (B e zc z e ln a k ra d z ie ż ) . T rz y d n i te m u 

z a sz ła w w io sce n a sze j b e zc ze ln a k ra d z ie ż . D o  

m ie sz k a n ia p . W y szk o w sk ie g o w n o c n e j p o rze 

z ak ra d li s ię z ło d z ie je , i sk ra d li ro z m a ite rze cz y n p . k o ż u

c h y , u b ra n ia i t . p . Z p o k o ju , g d z ie sp a ł w ła śc ic ie l, sk ra

d z io n e z o s ta ły p ie n ią d ze i to w  k w o c ie 4 0 0 z ło ty c h .

Z a b e zc ze ln y m i z ło d z ie ja m i w szc zę to e n erg icz n e ś le d z

tw o .

—  O rz ec h o w o . (Z w a z em n ie s ta w a j n a śro d

k u d ro g i) . P rz ed w c zo ra j w ie cz o rem sp isa n y z o s ta ł 

p ro to k ó ł n a L e o n a O siń sk ie g o z a s ta n ie z w o z e m 

n a śro d k u d ro g i, ta m u jąc y m p rz e z to ru c h .
—  O rze c h ó w k o . (K rad z ież g ę s i). W cz o ra j w n c cy sk ra

d z io n o z c h le w a p . K ap u s ty w  O rz ec h ó w k i! 1 0 g ę s i, w arto

śc i 1 2 0 z ło ty c h . P o z ło d z ie jac h n ie m a ś lad u .

—  O rze c h ó w k o . (W ie lk a k ra d z ie ż ) . P o d o s ło n ą c iem n e j 

n o c y z a k ra d li s ię d o m iesz k an ia p . M a rja n n y Ś w ierc ze k w  

O rze ch ó w k u z ło d z ie je .

Ł u p e m z ło d z ie i p a d ła ró ż n a g ard ero ba w w arto śc i 

p rz esz ło 2 0 0 0 z ło ty c h .

W szc z ę te n a ty c h m ia s t p rz e z p o lic ję z R y ń sk a i K o w a

le w a ś led z tw o u ja w n iło m ie jsce , w k tó re m z ło d z ie je u k ry l i  

sw ó j łu p . S k rad z io n e rz ec zy z n a jd o w a ły s ię w m ie szk a n iu 

k o c h an k i z ło d z ie j i , w C ic h o c in ie , p o w ia tu b p n o w sk ieg o , 

w o j. w a rsz aw sk ie g o .

Z ło d z ie j i p o lic ja je szc z e n ie p rz y c h w y c iła , g d y ż u k ry 

w a ją s ię b a rd zo z rę cz n ie .

N a stę p n eg o d n ia p o d o k o n a n e j k a rd z ie ży u p . Ś w ier

c z ek u s iło w a li w łam a ć s ię ć i sa m i z ło d z ie je d o m iesz k an ia 

F lo rc z ak a , je d n ak ż e z o s ta l i sp ło sze n i.

W  o s ta tn ie j c h w il i d o w ia d u je m y s ię , ż e P o lic ja jes t ju ż 

n a tro p ie sp ra w c ó w .

—  K ró lew sk a N o w aw ie ś . W  n ie d z ie lę o d b y ło s ię m ie

s ięc zn e z eb ra n ie tu t. T o w arz y s tw a P o w st. i W o j. w sa li 

d ru h a G rz esz e w sk ieg o . O b e cn y c h b y ło 3 0 d ru h ó w’ . P o z ag a

je n iu p rz ez p re ze sa d ru h a T a b o ra i o d c zy ta n iu p ro to k ó łu 

p rz e z se k re ta rza d ru h a T o p o le w sk ie g o z ab ra ł g lo s n ie z m o r

d o w an y n a p o lu p rac y sp o łe cz n e j p . M ile w sk i, n a u c zy c ie l 

z M g o w a , k tó ry w  H reśc iw -y m re fe ra c ie p o ru sz y ł sp ra w ę 

p w , i z a ch ę c a ł c z ło n k ó w , b y ja k n a jl icz n ie j b ra li u d z ia ł w  

ty c h ć w icz en ia ch , k tó re sa m b ę d z ie p ro w a d z ił w T o w arz y

s tw ie z p o le ce n ia P o w ia to w e j K o m en d y P . W . D a le j o m ó

w io n o sp ra w ę fo to g ra f j i d o le g ity m a c ji P . W ., k tó re to fo 

to  g ra f je p o d ję li s ię w y k o n a ć p o m in im a ln e j c e n ie p p . M a r- 

c h le w ic z i p . M ilew sk i. N astęp n ie u c h w a lo n o , b y łą c zn ie z 

S to w , P . K . M ł. M . k tó re w d n iu 2 4 b m . u rz ąd z a o b c h ó d 

sw e g o „ Ś w ię ta M ło d z ież y '' u c z c ić 1 1 ro c zn ic ę o d z y sk a n ia 

N ie p o d le g ło śc i i w d n iu ty m o g o d z . 1 3 ,3 0 u rz ąd z ić d la 

c z ło n k ó w - re z erw is tó w o s tre s trze la n ie , z aś w iec zo rem z a

b a w ę ta n ec zn ą , b e zp o śred n io p o p ro g ram ie w ie c zo rk u 

M ło d z ie ży . U ło ż o n o , iż n a s tęp n e ć w ic z en ia p . w . o d b ę d ą s ię 

w p rz y sz łą n ie d z ie lę b e zp o śre d n io p o n a b o ż e ń stw ie . H a

s łe m „ W o ln o ść " d ru h p rez es z am k n ą ł z eb ra n ie o g o d z . 1 3 ,3 0 .

W A Ż N A  P O T R Z E B A .

P o n iż e j p o d a m y u w a g i, k tó re n a leż y n a p ra w d ę ro z w a ży ć 

n o i c o ry ch le j z rea lizo w a ć w  in te res ie c a łe g o sp o łec ze ń s tw a 

n a sze g o p o w ia tu .

C h o d z i tu m ian o w ic ie o te le fo n y , ta k b a rd z o p o ż y tec zn e 

o d d a ją ce lu d n o śc i n ieo c en io n e w p ro s t u s łu g i. D ziś ju ż k a ż d y 

p ra w ie m ie szk a n iec w ie lk ie g o m ia sta m a te le fo n w  d o m u p ry -

przy fabrykacji 

Vitello sq pier

wszorzędne su

rowce: świeże 

mleko, czysty 

tłuszcz roślinny 

oraz jajka. Ku

pujcie zatem :

WHUO EŁŁO
wyborowa margaryna mleczna

7  z ło ty A  m e d a li: J fa fw ic e , P g z n a ń .P a ry ż .N ic e a .G d a ń sk 2

I'liiinii'i

Z ło ży  m ed a l
P O W S Z E C H N A

W Y S T A W A  K R A JO W A
d y p lam P O Z N A Ń 1 9 2 9 .

w a tn y m , n ie m ó w ią c ju ż o b iu rac h . N ato m ia s t w  m ia ste cz k a ch 

i w siac h te le fo n y m a ją c i, c o m a ją sz ero k o ro z g a łęz io n e s to

su n k i h a n d lo w e, o so b y z am o ż n ie jsz e o ra z n ie k tó re w a żn ie jsz e 

u rz ę d y . N ato m ia s t w  n a szy m p o w iec ie je s t b a rd z o m a ło te le

fo n ó w u rz ę d o w y ch , c o p o c ią g a o c zy w iśc ie w  n ie jed n y c h w y 

p a d k a c h n a s tra ty m a ter ja ln e .

C h o d z i n a m m ia n o w ic ie o to , b y n a jw aż n ie jsz e c zy n n ik i, 

to je s t P o ste ru n k i P o lic ji , m ia ły te le fo n y . Z d arz a s ię b a rd z o 

c zę s to , ż e z a jd z ie ja k iś w y p a d e k w  je d n e j w io sce , g d z ie n ie m a 

P o lic j i , k tó re j je d n ak ż e o b e cn o ść w  te jż e c h w il i je s t p o trze b

n ą . W ó w c za s trz eb a te le fo n o w a ć z je d n e j d o d ru g ie j, o d d a

lo n e j o 4 lu b 5 k im , w si, g d z ie z n a jd u je s ię p o s te ru n e k . N ie 

.m e źn a je d n ak o w o ż d o p o s te ru n k u d z w o n ić , g d y ż te n że te le

fo n u n ie p o s ia d a . M u s i s ię te le fo n o w a ć d o są s iad a , o d d a lo n e g o 

c zę s to o d p o s te ru n k u p ó ł k ilo m e tra . Z an im p rz y w o ła s ię d o 

a p ara tu p o s te ru n k o w e g o i n im  te n m im o p o śp ie ch u w y ru sza , 

o k a z u je s ię , ż e p o lic ja p rz y b ę d z ie z a p ó ź n o i p ó ź n ie j w rac a 

z n ic ze m ,

N a le ży w ięc p o m y ś leć , b y te le fo n y , o i le je sz cz e k tó ry  

p o s te ru n ek n ie p o s ia d a , z a ło ż y ć .

N ajw aż n ie jszą ro lę w  re a liz ac ji o d g ry w a fu n d u sz m a ter ja l- 

n y . S k ą d w zią ć p ie n ią d ze ? —  z a p y ta n ie jed e n . O tó ż n a leż a

ło b y n a d te rn p o m y ś le ć n a z e b ran ia c h to w arz y stw i o rg a n i- 

z a c y j, is tn ie ją cy c h w  re jo n ie d a n eg o p o s te ru n k u , b y te o p o

d a tk o w a ły s ię w z g l. w y asy g n o w a ły n a te le fo n o d p o w ie d n ią 

su m ę . M u s ia łab y i g m in a p rz y jść z p o m o c ą , u c h w a la ją c p e w

n a su m ę . W  ta k i sp o só b p o s te ru n e k z y sk a łb y te le fo n , s łu ż ą

c y n ie d la p o s te ru n k u sa m e g o , a le d la w sz y s tk ie j lu d n o śc i, 

m ieszk a jąc e) w n a jb l iż sze j o k o lic y .

Je s teśm y p rze k o n a n i, ż e n a sz e u w a g i n ie p o z o s ta n ą b e z 

e c h a. Je d n a w ie ś p rz ez d ru g ą w in n y s ta rać s ię o p ie rw sze ń 

s tw o ! P a m ię ta jm y , ż e to d la n a s! D la n a sze g o d o b ra ! D la W as 

i d la n a s! W sz y scy g łc w y i k ie sze n ie d o g ó ry , —  K to  p ie rw 

sz y ? ?? (Z ) .

liii iftta nit linAś bb  m n i  niti. Ainii it M 
Niżej złączone k^ity prosimy odpowiednio wypełnić i oddać listonoszowi wraz z należnością — 

a pismo nasze regularnie będzie dochodziło.

Kwit na zamówienie gazety.
N iż e j p o d p isa n y z a m a w ia w  u rz ęd z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e 

w y d a n ia
C z a s p rz ed p ła ty A b o n .

O p rcc e n t. 

i m a n ip u l.
Razem

.GłosWalirzesti“

G a z e tę p ro sz ę d o s t

Wybmlir

a rc zy ć m i d o

n a m ie s ią c

grudzień

d o m u , a p rze d p ła tę ś(

1,50

c ią g n ą

0,19

ć p rz e z H st(

1,69

D n o sz a

Kwit na zamówienie gazety.
N iż e j p o d p isa n y z a m aw ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsce 

w y d a n ia
C z a s p rz ed p ła ty A b o n

O p ro c e n t. 

i m a n ip u l.
R a z e m

„Gios Wrasti"

G a z etę p ro sz ę d o s t;

Wąbrzeźno

tre z y ć m i d o

n a m ie sią c

grudzień

d o m u , a p rz e d p ła tę śc

1,50

ią g n ą ć

0,19

p rz ez l is to

1,69

n o szą

Im ię , n a z w isk o i d o k ła d n y a d res z a m a w ia jąc e g o .

P o k w ito w a n ie p o c z ty :

Z odehrasia powyżisaj sumy kwitujemy, 

d n ia , _ _

Im ię , n a z w isk o i d o k ła d n y a d re s z a m a w ia ją ce g o 

P o kw ito w an ie p o c z ty .

Z odebraaia powyższej sumy kwitujemy, 

d n ia.  — .
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P olecam  m ój now y

Z ak ład fo tog ra ficzny
w ed ług m odnego i najnow szego sty lu urządzony 

przen iesiony na ulicą K opern ika 13.CBA 

Z ak ład dz ienn ie ogrzew any : P roszę nadal o popar
c ie m ego przedsięb io rstw a

FR A N C IS ZE K K A R K O S Z, fo tog ra f.
"M -f ■■■■■■U H B K aiM anH K M R K M M H X nK U O & ’C eC u!

chodn ik i

i dyw an ik i
z w łasne j lub dostarczo -

1 nej w ełny w ykonu je po  
bardzo n isk ich cenach

S .O trębów na  k ilim iarka
® W ąbrzaźno  M yśliw ska 1

Z achow ać

m iękkość i  elastyczność w ełny

Podzie ko won ie.
Za przeprowadzenie ciężkiego po

rodu i troskliwe, pełne poświęcenia 
opiekowanie się moig żonq. składam 
1\)JP. Dr. Zygmuntowi Janiszewskiemu 
serdeczne podziękowanie.

Antoni Godkowicz.

i brać 

w y łączn ie w ypróbow any i n iezaw od

ny P ersil! P rać w  zw yk łym z im nym 

ługu , poczem w yp łókać w  z im nej 

w odz ie ! D o suszen ia n ie w ieszać w eł

ny , lecz roz łożyć szeroko ! N ie suszyć 

na słońcu an i w  pob liżu p ieca!

D ziś w  piątek i w  poniedzia łek
P rem jera w ielk iego film u pod t.

K om isa  K asa  D R M i  i l W i k m  
w  W ąbrzeźn ie  P om . ul. W olności 62  w  ra tuszu  

iiH iiiiiiiiiiim iiiiuu iiiiiiim  Rok założenia 1884 tiiiiiiim iiH iniiiim im iin iii

Instytucja ba kowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności

P łac i od z łożonych w  n iej w k ładów 

w ypow .za

A penta , Frant. Jó ief  a. K ?i!s li3 tiiF .a . V ichy, 
[n iska etc . oraz w szelkie sale m lnerJce  

praw dziw e i sztuczne  

po leca

D rogeria pod L rem
L. D O N A T  N A S T.

w łaśc. J. P ruchn lew skl W ąbrzeźno
R ynek 2 T ele fon 13

U W A G A ! S próbu j pok ryć u m nie 
sw o je zapotrzebow ane, a będz icss 
sta łym k lien tem .

D LA C ZE G O ? T ow ar jest p ierw szo
rzędne j jakośc i, obsługa grzeczna, 
fachow a i rzete lna.

a

a  
a
3
0
5

eO O O O O IO O O G  S >

0
T A N C E R K A ®  
„M s iła  H ariM r

T ajem n ica je j życ ia 1 śm ierci. W ielk i f i lm z | fj I
życ ia w iedeńsk iego , osnu ty na tle życ ia slyn - | |S  A I g | || N I ? is  ||| 1

„ j  G O M K S . I J j g  ||  I 11  [, [I  |

J w K ow alew ie (pow . W ąbrzeźno )
, | jako lekarz

. __ .
Z aw iadom ien ie .

B ractw o S trzeleckie w W ą 
brzeźn ie podaje n in ie jszem do pub li
czne j w iadom ośc i, że ciągn ien ie  Lo- 

terji Fantow ej tu t. B ractw a, 

m ające się odbyć dnia 14 i 85  

lis topada

prze łożone zostało 
za zezw o len iem G enera lne j D yrekcji 
L o terii P aństw ow ej na 14 i 15 stycz 
nia 1930 r. z przyczyn od B ractw a 
n ieza leżnych .

la Zarza.i B ratlw a S frztle tk iesa  w W airiażii c
G łow arki w icep rezes S arniew lcz s^k te tarz

P rzy jm u je od godz. 8 .30— 12 i od 3— 5 , 

także cz łonków K asy C horych

D r M iehdow sk i
K ow alew o, R ynek 10

IB io to j h  lo rn ia  
ku rsu je au tobus  

regu larn ie, każdego dnia , także w niedziele  

i św ięta . A utobus posiada ogrzew anie .

O djazd godz. ________ P rzy jazd godz.

IS57" A  

14” I

roczn iedz iennem 6 %
1 m ieś.
3 m ieś.
1/2 roczn . _ , 
rocznem 10 ° , 

K asie z łożone odpow iada m iasto sw o im 
m ajątk iem .

W kłady do  zł5.000  są  w olne  od  podatku  od  kap ita łów  i ren t

P rzy jm u je w eksle do dyskon ta , dokum en ty i w eksle do inkas 
udz ie la k redy tu i załatw ia w szelk ie sp raw y bankow e.

a za p ien iądze w te j

7 %

8  ° /o

9  o/o
)/ 
/o

O w ór W ąbrzeski

W  sobotę , 16 o g. 3,15 i w nie 
dzie lę , 17 brr. o  godz. S -te j i 8,15

W ielk ie dzie lą film ow e ie oeu 1929 r.

/ 7oo

/ 7  so

✓  820
r 920

P rzy jazd

B R O D N IC A  

upm cA  

K O W A LE W O  

TO R U Ń
O djazd

K ażdy m oże w ygrać J
W B F prem ję 50, IC O , 200, 300 i 500 zło tych W t 

k tó re K asa S pó łdz ielcza P arcelacy jno-O sadn icza w  G rudz ią- | 
dzu rozlosu je pom iędzy w k ładców , oszczędzających w b 
K asie z okazji przek roczen ia pó łto ra m iljona z ło tych w k ła- g 
dów oszczędnośc iow ych w  K asie S pó łdz ie lcze j P arc.-O sadn . {

S tan w k ładów w  dn iu 1 . 9 . rb . w ynosił 1 .313.335 -42 zł

a w dn iu 23 . 9 . rb . podn iósł się dc 1.453.000.00 zł 5
B rakn ie w ięc do pó łto ra m iljoua ty iko 47.900.Q 0 zł ,<

P oza norm alnem roz losow an iem 10 prem ji Z arzad przezna- g 
cza tym razem specja lną prem ię w sum ie 2C 2 zł d iaasoby , a 
k tó ra przek roczy sw o im w k ładem półtora  m iljona  złotych . |

D otychczas K asa rozlosow ała w  ten sposób 2 .000 z ł.

K m  phc l od w k ładów 10’ |e
W yp ła ta do l.O i'0 z ł na każde żądan ie , ponad 1 .000 z l za 

dw u tygodn iow em w ypow iedzen iem

G w aranc ja 3 .500 .000 slo tych . , „
Jeże li k to pragn ie w ygrać prem ję, n iech zatem n ie zw leka 

ze z łożen iem oszczędnośc i w  d

K asie S półdzie lczej P arć.-O sadn icze j  

w  G rudziądzu  f
P lac 23 S tyczn ia N r. 21 . T ele fon nr. 390 .

P .K .O . W arszaw a N r. 170.215. P  K .O . P oznań N r. 2f»5.78D  |

5 l e k a r z  s

P otężny dram at życ iow y -w spó łcz . 
i łustr. traged ję dw o jga kochanków 
W  ro lach g ł. u lub ieńcy pub licznośc i

IW A N  P ETR O W IC Z  zaaoy'z obrazu .Carewicz' 
i E W E LIN A H O LI europ. LIANA GISB 
znana z obrazu „M IŁ O  T K I “

Niebywale tempo akcji Nowoczesna technika

T A ! O ?
po leca

M A S Z Y N Y  j

do szyc ia s
„S IN G E R "

J. G E R K  E J 

sk ład row erów 
przy ulicy Kościuszki 2

N ajlepszy proszek do prania

K ażda paczka zaw iera podarek .

= W S ZĘ D ZIE 30 N A B Y CIA =

Z G U B IŁ E M

książeczkę w ojskow ą  

w raz z kartj m obiliza 

cyjną, tó re

nn iew i żnhn
JA N C ZA JK O W SK I

I N ow aw łeś, p< > ‘ z. G olub

N astępny prog ram H AR RY P E EL  

Jego najn iebezp ieczn ie jsza 

przygoda

synów uczciw ych rodz i
ców przyćm ię od zaraz 

H ote l pod B iałym  

O rłem
E r. S zvm ańsk i

A r'

F m hrg przym usi
W e w torek, dnia 19. X I. 

£929 r. o godz. H M ej przed  poł. 

sp rzedaw ane będz ie najw ięce j dającem u 
za natychm iastow ą zap ła tę go tów ką o 
bok kośc io ła ew angelick iego

I fo rtep ian , 2 szafy  żelazne, 

8 krow a, I pom nik , I szafa , 

2 w anny cynkow e, 2 w ags, 

3 krzesła

M IE JS K I U R Z Ą D  E G ZE K U C Y JN Y  

S chw arz , burm is trz .

piekarski 

m oże się zaraz zg ł. 
najchętn ie j ze w si

P io trow ski!
p iekarn ia

W ąbrzeźno  K o lejow a 72

P oszukują się zaraz

do w szelk ie j pracy: 
dom ow ej oraz

u  o  n  i  a 
kraw ieckiego  

E . K rajew ska
P om orska 1 .

do w szelk ich prac 
zdrow y ź silny , 

trzeźw y 2 uczci
w y, m oże się zg ło
sić na sta łe zatrud
n ien ie. P isem ne  

zg łoszen ia z poda
n iem do tychczas za j
m ow anych posad nad 
sy łać do eksp . G łosu 
W ąbrzesk iego pod 

„R obo tn ik ".

R eK km a
jest dźw ign ią  

handlu

i przem ysłu !
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k u p u je  r o ln i k

■ w ~  z a m a w ia ją c  g o  z a r a z

C e n y  n a  A Z O T N I A K  s e |  n a jn iż s z e  

w  p a ż c iz s e r m k u  i l i s t o p a d z ie

P a ń s t w o w a  F a b r y k a

Z w ią z k ó w  A z o t o w y c h

w  C h o r z o w ie  ( G . Ś lą s k )

P R E M J E R A  w  s o b o t ę ; £ 6  b m .  t y l k o  o  g o d K . 8 5 I 5  

Z pow odu oddan ia już w pon iedz ia łek f ilm u  do W arszaw y 

w  H ś e d z ie lę  p o r a ź  o s t a t k i  o  5  ś  S , » 5

Po f ilm ie „ Z e w  M c t iz a '“  i „ P c l k m a js t e r  T a g ie je w “  ukaże się 
f ilm  w ytw órn i po lsk iej „L E O  F IL M ' nagrodzony z ło tym m edalem p. t.

M L lB M l f f l
r  < I J

W edług słynnej pow ieśc i A S e k s s n d r a  S ła ż g jo w s k ia g c .  

S cenarjusz i reźyserja tw órcy „Po licm ajstra T ag iejew a" 
H enryka S zaro. W  ro li g łów nej

N e r a  K e y  z n a n a  b o jó w k a  z  „ P o l i c m a js t r a  T a g ie je w a ”  —  

H e le n a  M a k o w s k a  — K a c z a n o w s k i — S t e f a n  M n y -  

d z ś ń s k i —  R o b e r t  B o e lk e  —  W a n d a  S m o s a r s k a  —  L e 

s z e k  O w r o n  —  S t e f a n  S z w a r z  —  E u g e n ju s z  S o d o  —  

J u l ja n  K r z e w iń s k i .

K A i iP R O G f iA M

N astępny’ program już w pon iedz ia łek o g. 8,15 P rem iera 

„ M A T A  H A R ! ! ‘ ( T a je m n ic a  j e j ż y c ia  : ś m ie r c i )

s>

A żeby un iknąć natłoku w dzień ja rm arku i dać sposobność w szystk im 

przeto urządzam

tanszego

V  5 ‘ś'T v
&

a . .

i to od pon iedz ia łku 11 bm . do sobo ty 23 bm

„ B a z a r "  S t .  C h w ia ł k o w s k i
T elefon 85. W ąbrzeźno R ynek 1
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W maleńkiej izdebce biura poborowego wrzało jak w ulu. 
Kilkudziesięciu mężczyzn gniotło się przed prowizorycznie zbi
tym stolikiem, za którym siedziało 5 oficerów. Długi, barwny 
wąż pobcrowyh, przesuwał się żółwio przed ich szaremi, roz- 
klepanemi na kowadle wojny obliczami. Pojedyńczo otrzymy
wali przydziały do odnośnych oddziałów broni, składali grubemu 
oficerowi przysięgę na wierność cesarzowi i odchodzili na dal
szą tułaczkę.

Andrzej, siedząc w kącie na kuferku, oczekiwał swej ko
lejki. Tępym wzrokiem wodził po izbie i towarzyszach niedoli, 
myśląc o cichych w dolinie położonych Winniczkach, o Zośce, 
buczącej w niebogłosy, o Staszku, rozwalonym w kołysce, 
o kumotrze swoim, który wiecznie naigrawał się z jego ,,fur- 
cydeł*’ , jednem słowem o wszystkich. Przed oczami rozpostarł 
mu się półsenny krajobraz wsi, z polami, łąkami, lasem 
i rzeką.

— Swon! — przewał mu nagle potok myśli, ochrypły bas 
oficera.

Popatrzył na niego z podełba i mruknął:

— Po jakiemu ci szwargoce lakudra brzuchata?!

— Swon! Andreas Swon! No, pszakrew! — zaklął, wywo

łując powtórnie.

W izbie zapanowała cisza. Tylko szybkie oddechy rosłych 
parobczaków szybowały wzdłuż ścian, obijając się o niski, 
odymiony pułap.

— Swon! — wrzasnął po raz trzeci czerwony Prusak.

W tej chwili zbliżył się drugi z oficerów.

— Herr Oberst! Das ist ein polnischer Bauer! — Dzwon!

Andrzej, usłyszawszy swe nazwisko, poderwał się i stanął 
wyprażony jak struna.

Ty szwinia głucha! Deine Nahme Swon, Ja?

— Jędrzyj Dzwon!

Niemczysko wydęło obwisłą wargę, wpisało coś do księgi 
i mruknęło:

— Głupia Polak, ein gemeiner Andreas Swon dritte Com- 
pagnie, des fiinften Flugregiments! Poszła weg!

Andrzej nie posiadał się z radości. Więc będzie miał swój 
samolot!?
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On?! —  Swój własny? —  Nie chciał wierzyć. —  E... spa
sają piekuty zatracone! —  sądził ze złością. —  Kieby to było 
za furcydło cobym ci nim jeździuł? Nie takich bierom gem ei- 

hirów!

A  jednak przekotiał się wkrótce, że owć ftiem ożliwe, nie
dosiężne dla niego szczęście było m u przyznane. Z wićlkićj  

dości, goręcej niż zwykle się pom odlił i na m edytacji prźSsić- 
dział całą noc m rucząc do siebie: Pon Bóg to ci chyba nie śpa- 

suje! Chyba!

Upłynęło od tego czasu dwa lata. W ojna w szalonem tem
pie przelewała się po krw ią zalanym globie, szukając łapczy
wie nowych ofiar. Co raz to nowe armje ginęły w purpurowej 
paszczy śm iertelnego m olocha wojny. Trzecia kom panja 5 puł

ku pilotów - wywiadowców, otrzym ała od naczelnego dowódz
twa arm ji austrjackiej rozkaz poszybowania na front. Lotna 
eskadra wyruszyła w bój. Pozostałe 4 aparaty otrzymały roz
kaz ustaw icznego badania terenów Austrji, .a w szczególności 
Galicji, którą zalewały m ongolskie plemiona z woli najdostoj

niejszego ,,cara - batiuszki".

Kapral Andrzej Dzwon, siedział w ponurej izbie koszaro

wej i m ozolił się nad listem do Zośki. Krótko ostrzyżony łeb 
wsparł na krawędzi stołu i m edytował. Naraz drzwi zaskowy- 
czały w rozklapanych zaw iasach i wszedł szeregowiec dyżu

rujący. Zasalutował z trzaskiem opodkuw ionych obcasów 

i krótko zam eldował:

—  Do pana kapitana!

Andrzej popraw ił na sobie bluzę i wyszedł. W sali kom en
danta zastał już ze zdziw ieniem długi rząd swoich kolegów. 
Ostry wzrok kapitana Jastrzębia św idrował długą chw ilę każ
dego z osobna, ześlizgiwał się po piersiach, wreszcie spoczął 

na ziemi.

W olno a dobitnie odczytywał rozkaz:

,,Szef Sztabu Generalnego, Jego Cesarskiej i Królewskiej 

M ości, Najjaśniejszego Franciszka Józefa I.

Zachodni Szlak Karpat w niebezpieczeństw ie — wysłać 

ochotniczy patrol pow ietrzny! —  Nie-bez-pieczeń-stwo!

—  Jeden aparat i jednego żołnierza! Hm ? —  m ruknął głu

cho, odkładając szyfrowaną depeszę.

— Żołnierze! — Kto na ochotnika?! — zapytał, patrząc 

w ziem ię.



Kilkanaście oczów przelustrowało się wzajemnie, blado 
i niepewnie. Tylko jedna para siwych źrenic spoczęła nieru
chomo na kapitanie. Był to wzrok Andrzeja. Wystąpił z szere

gu i rzucił:

— Jaf

Słaby błysk w oczach dowódcy zgasł. Zbliżył się do An
drzeja, uścisnął mu rękę i rzekł:

— Z Bogiem kapralu!

Ciężki metalowy HJunkiers“ płynął szybko ku Karpatom, 
W lustrzanych jego ramionach przeglądała się biało - czerwo
na kula, słońca, rozsiewając wokół miljony szkarłatnych barw. 
Wąski ryj aparatu pruł niezmordowanie parne powietrze, od
rzucając jego skiby za czarny wał chmur. Cisza targana błyska
wicznym tańcem śmigła, bełkotała boleśnie. Andrzej dzierżąc 
w olbrzymich wyoliwionych rękach kierownicę, puścił myśli 
w wartki bieg. Przed siwym ekranem jego oczów przesuwały 
się obrazy wydarzeń ostatnich dwóch lat, tak nielitościwie wy
ciętych z koliska spokojnego jego życia na zagonie.

— Hej, co hań porobio moja baba! A i Stasiek pewne be- 
skurcyjo podrósł — snuł nitki wspomnień.

Strącił wzrok w dół. W kilkaset metrowej przepaści uj
rzał szachownicę barwnych pól, szeroko rozrzuconych nad bia

łą wstęgą rzeki.

— Tak ci, jak u nos we wsi z wiosną!... — pomyślał.

Nagle tuż pod źrenicą jego oka wykwitła ciemna, przygar
biona wieżyca kościółka. Drgnął i pobladł z radości.

 Winnicki o rety!... — Winnicki moje! — szeptał roz

promieniony.

Zesznurował szczelniej pas bezpieczeństwa koło bioder 
i wychylił się z pudła. Wtem niespodziane skrzywienie, szarp
nęło go w bok. Otwarł upusty gazu zamkniętego w ośmiu gar
batych cylindrach. Rozwścieczony warkot bryzgnął w prze

strzeń. Było już zapóźno!

W kadłubie nienażartego demona przestrzeni siedział 
osiwiały i o lat dziesiątek postarzały przerażeniem człowiek.

— Ojcze nasz, który jesteś w niebie, święć się Imię Two— 
jc je bądź — wo...— były to ostatnie słowa kaprala Dzwo
na, złożone na ziemi jego ojców, w cichy sierpniowy dzień.
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A po wsi Winniczkach latała długi czas ku ogólnej uciesze 
wyrostków „głupia Zośka**. Widziano ją wszędzie dniem i no
cą, jak z rozpuszczonym włosem, trzymające za rękę obtarga- 
nego syna, przecinała łąki i ugory śpiewając głosem szaleńca 
„Wojenko, wojenko". A tylko w słotne wieczory jesienne, od
zywała się kolejno po zagrodach rozpłakana i bólem przesy
cona pieśń „głupiej Zośki" „Pod Twoją obronę ....


